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.Kawa Raforota** wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P  p  •  n  u  m  e  r a t a  w y n o s i :
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W A nitro-Węgr s prsetyłką poczt. 32 „ 16 „ 8 ,  2 kor. 70 k
7  Państwie Niemiockiem . . . . 86 „ I 18 ,  • .  8
Wc Wloitech, Francji, Anglii, Belgii,

S,*.wajcaryi, Tnrcyi i inn. krajach 
Oddzielny nuner (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 13 h, — 
W* Lwowie vi Biurze dzienników A. Olszewskiego ulic* Kilińskiego 2 i Plohna, ui. Karolo Le- 
Ówilk' t ,  do nabycia po 12 h. P re n u m e ra tę  p r zy jm u je  *ie ty łku  na  ca ły  mieniąc. 
Luty z pieniędzmi i przekazy pieniężno u& prenumeratę i ogłoszenia (inseiaty) sp rasza  się 
udsyłać franco do Adminiatracyi „Ń. Reformy“ w Krakowie. LiatAw uiofrankowanyok

nie przyjmuje się.
Jtękopisióto nad/tytan yish H edukcya nie wwrafM,.

A d re s  S e d a k o y i  i  A d m tn la tr a o y l: „X. 'R efo rm a1' n l. Jag teU o K itea  10. 
T e le fo n  S e d a k o y i  1 A d m in ia tra o y i S r  41, Nr rach. poczt. Kat.y oszczęd. 857.(84.
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I A. Salomonowe], plac Knrynckf 9 — Handel St. KariiAikiego. Sakienniee. — 
Kretschmera. Rynek. — Handel J. £ kiara ni Karmelicka 1$. — S a m U Jn o e w ą  
rn e ra tę  1 o g ło sz e n ia  przyjmują: Bi ars dzienników we L w o w ie  Ładwik Plokn, «L Ko­
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W P rz e m y ś la  Heszeles. — W J a r o s ł a w ia  A. Amator. 
W W ie d n iu  pp. Haaeenetein A Vogler (takie w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei * Wrocławiu). — A. Oppelik. R. Mosse (takie w Berlinie Hamburga, Mosaokiwe
1 Norymberdze). — Hermann Ooldscbmied, X. Dukes Nachf., H. Scbaiek, J. Daaneberg. — 

W P a ry ż e  Sooidtć ttutuelle de Publioitd A  L o r e tte , direoteur. RoeOaamartln 81.
O g ło szen ia  linseraty) przyjmuje administracya, Kraków. JagieilośskaaiO,ne opłata ed mlejaee 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwssy ras 90 k., za każdy następny ras po 10 k — I s d o -  
słan o  po 60 h od wiorsta za każdy raz. — G łosy  p n b litzn o  po 9 kor. od wiersse akład 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 h, następny pe 10 k od  wiersso — 
Z a łą c z n ik i do „N. Reformy'1 (prospekty, cyrkuł arze, ofłostenia Itp.) przyjmuje się aa esoę
2 kor. od 100 egi. dia zamiejscowych, a 1 kor od 100 ogs. dla mlejeoowyok i

Noiotytośó należy naprzód nadsyłać przok s iom pocztowym.

Regulamin Tiszy.
„Żelazna ręka" hr. Tiszy, do której w pierw­

szej chwili jego rządów tyle przywiązywano 
nadziei, a z k tórej, gdy z nadziei tych zawo­
dziła jedna po drogiej, już na dobre drwić za­
częto, nareszcie na prawdę zawisła nad Sejmem 
węgierskim. Przedłożony przez niego Sejmowi 
temn wniosek, dotyczący obostrzenie regulaminu, 
jest tak śmiałym, a przytem tak bezwzględnie 
wrogim dla parlamentarnych praw mniejszości, 
że zgłosić go mógł tylko mąż stanu, nie liczą­
cy się już z niczem, idący do celu na przebój. 
Zdaje się, że autor tego wniosku przestudyował 
poprzi dnio regulaminy wszystkich parlamentów 
europejskich i że z każdego z nich wybrał prze­
pis najostrzejszy, aby z nich stworzyć nastę- 
nie prawdziwą gilotynę dla obstruk- yi. Z prak­
tyki Izby francuskiej np. pochodzi ogromne 
rozszerzenie władzy prezydyalnej aż do prawa 
zupełnego wykluczenia nieposłusznych lub ha- 
łasująeh posłów od dalszych obrad. Z regula­
minu angielskiej Izby gmin wybrano przepis, 
uniemożliwiający wygłaszanie mów bez końca, 
mów, których jedynym t elem jest ubicie posie 
dzenis; autor sięguął nawet do kroniki parla­
mentu austryackiego i przejął z niej środek, 
w tym parlamencie nigdy nie przeprowadzany, 
a mianowicie wyznaczenie na wniosek 50 po­
słów terminu preklnzywuego do załatwiania  
przedłożeń. I z tych środków i przepisów uło­
żył hr. Tisza bukiet regulaminowy, jakiego w 
takim składzie nie posiada jeszcze żadne inne 
ciało prawodawcze. Nie ulega też wątpliwości, 
że gdyby Sejm węgierski wniosek ten przyjął, 
dla ob8trukcyi w tym Sejmie ostatnia wybiłaby 
godzina.

Lecz czy go przyjmie, czy, nawet gdyby 
znalazł on znaczną większość, będzie go można 
przeforsować? Na to pytanie trudno dać dziś 
już pewną i stanowczą odpowiedź Obrady nad 
wnioskiem Tiszy toczyć się przecie będą je­
szcze na podstawie obecnego, bardzo elasty­
cznego i bardzo liberalnego regulaminu. Przy 
jęcie wniosku w formie legalnej będzie też 
możliwe tylko w razie, jeśli oświadczy się za 
nim w iększość, liczebnie przygniatająca ob­
strukcję i jeśli większ iść ta nie ulęknie się 
chociażby tylko ogromuego f i z y c z n e g o  tru­
du, jakiego walka wymagać będzie. Lecz wła­
śnie co do tego, czy większość taka się znaj­
dzie, paDuje jeszcze wielka niepewność, co 
więcej, powstają już uzasadnione wątpliwości, 
Obstrnkcya ostatnich czasów w Sejmie w ęgier­
skim, od chwili, w której stronnictwo niezaw i­
słości zawarło z rządem rodzaj zawieszenia  
broni, była rzeczywiście tylko karykaturą ob 
strukcyi. Stronnictwa, które ją robiły, stanowiły  
przecież zaledwie 15 . czy 20 . część ogólnej li­
czby posłów, a środki, jakiemi się ta garstka  
posługiwała, były nietylko wręcz nieparlamen­
tarne, ale także sprzeczne z interesami kraju 
w obecnej chwili. Hr. Tisza, układając swój 
wniosek, liczył też widocznie na to, że ta wła- 
śnie obstrnkcya do tego już stopnia rozdrażuiła 
inne stronnictwa Izby, iż nie zewahają się do­
łożyć wszelkich starań, aby ubić ją chociażby 
za pomocą takiej prawdziwej gilotyny parla­
mentarnej, jaką jest jego wniosek.

I kto wie, czy rachuba ta nie byłaby wy­
dała spodziewanego rezultatn, gdyby „mąż że­
laznej ręki" w swem wzburzenia i zapale nie 
był przeholował, nie był posunął się o je leń  
krok za daleko. Nowy, obostrzony regulamin 
ma, według żądania Tiszy, posiadać tylko cha­
rakter przejściowy, doraźny, ma być zastoso­
wany tylko do przeprowadzenia budżetu, usta­
wy rekiutaryjnej i ustawy, upoważniającej

rząd do podjęcia rokowań traktatowych z za­
granicą O.graniczony do tych trzech palących 
wprost dla państwa węgierskiego spraw, miał­
by wniosek Tiszy w obecnej chwili bezsprze­
cznie w ielkie widoki. Premier węgierski za­
pragnął przy ogniu walki o te kw estye npiec 
jeszcze jednę pieczeń, zapragnął raz na za­
wsze ukuć żelazne pęta na wszelkie obstruk- 
cye i wzmocnić przez to stanowisko nietylko  
swego, ale i późniejszych gabinetów. W tym 
celu żąda, aby, przy pomocy zaproponowanej 
teraz gilotyny regulaminowej, Izba p r z e p r o ­
w a d z i ł a  t a k ż e  t r w a ł ą  r e f o r m ę  r e ­
g u l a m i n u ,  a r a c z e j  t r w a ł e  j e g o o -  
b o s t r z e n i e ,

I to stało się szkopułem, o który rozbić się  
może obecna akcya Tiszy. Na przeforsowanie 
trzech pierwszych ustaw zgodziłoby się ew en­
tualnie nawet stronnictwo K o s s u t o w s k i e ,  
które bardzo lojalnie dochowywało dotychczas 
paktu, zawartego z Tiszą. Na rozszerzenie o- 
becnego jego wuiosku także na przeprowa­
dzenie t r w a ł e g o  obostrzenia regulaminu nie 
zgodzi się zaś nietylko to stronnictwo, ale nie 
przystanie na to również grupa A p p o n y e g o .  
Opozycya tych dwóch silnych grup jest zaś 
tem bardziej uzasadniona, ponieważ projekt 
trwałego obostrzenia regulaminu nie jest je 
szcze znany. Stronnictwo niezawisłości rychło 
przecież znów znaleść się może na stanowisku  
skrajnie opozycyjnetu względem rządu, a taką 
samą drogą pójść może poźaiej także grupa 
narodowa w stronnictwie liberaluem; trudno 
więc wymagać, ażeby te dwa stronnictwa same 
dziś kuły pęta u& siebie, aa swoje prawa par­
lamentarne. I  tem też tłomaczy się ogromne 
wzburzenie, jakie ogarnęło te dwa stronnictwa  
na widok wniosku Tiszy.

Rzecz się ma więc dziś tak, że jeśli Tisza  
w ostatniej jeszcze chwili nie ograniczy swego 
wniosku ua trzy sprawy, uważane ogólnie za 
palące i domagające się rychłego załatwienia, 
zamieni się dotychczasowa karykatura obstru- 
kcyi ua prawdziwą i wielką obstrukcyę, o którą 
rozbić się mogą wszelkie wysiłki większości 
rządowej.

Tisza atoli —  jak wnosić można z rozmai­
tych objawów —  nie zamierza się cofnąć przed 
tem nowem niebezpńczeństwem . Przypuszcza 
on widocznie, że to, co dziś ubezwładuia Sejm 
węgierski, powtórzyć się może już rychło, np. 
przy obradach nad przedłożeniami ugodowemi, 
i że wówczas znów znajdzie się w położeniu 
bez wyjścia. —  Zdecydowany więc jest uciąć 
głowę obstrukcyi raz na zawsze, postawić 
wszystko na jednę k artę, zw yciężyć lub zgi­
nąć. Ma on przecie jeszcze w odwodzie środek 
inny, ostateczny, na wypadek, gdyby obecny 
miał chybić, a mianowicie r o z w i ą z a n i e  
S e j m u .  I to prawdopodobnie potęgnje jego  
determiuaeyę. Jutrzejsze już posie lżenie Sejmu 
węgierskiego wyjaśni nam sytnacyę o tyle, że 
stanie się widocznym los jego wmoskn. Dziś 
wszystko przemawia za tem, że walka, jaką  
wniosek ten rozpęta, przewyższy zaciętością  
wszelkie dotychczasowe, i że prawdopodobniej­
szym jest upadek Tiszy, niż jego zwycięstwo.

Kraiowa komisja przemysłowa.
(Sprawoid. własne „N. Reformy").

L w ó w ,  6 marca.
(Z centralnej komisyi dla szkolnictwa przemysłowego. — 
Lustra ye szkół prz>myślowych. — Referent prz myślo­
wy. — Pożyczki s funduszu prz myślowego. B idowa 
gmachów rządowych. — Konsulat Stanów Zjednoczonych.) 

Dziś odbyło się w sali obrad Wydziału krajo­

wego posiedzenie pełne komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych — pod przewodni twem marszałka kra­
jowego Sr. hr. Badeuiego. Przed porządkiem dzien­
nym uchwalono na wniosnk p. G o r a y s b l e g o  
przedstawić Wydziałowi krajowemu trzech przed­
stawicieli przemysłu naftowego do zamianowania 
korespondentami komisyi. Sekr. S t a r k e 1 odczytojs 
sprawozdanie z czynności obu komitetów stałych 
(szkolnego i przemysłowego) za czas od ostatniego 
posiedzenia komiByi pełnej, t. j. od 13 grudnia. Po 
kilku interpelacjach, na które odpowiadał p. Ro 
manowicz, przyjęto sprawozdanie do wiadomości. 
P. R o m a u o w i c z  naw iązuja do tego krótkie spra 
wozdanie * odbytego w nbiogłym tygodnia w Wie­
dnia posiedzenia centralnej komisyi dla spraw szkol 
nictwa przemysłowego, do której mówca należy, 
więc czuje się obowiązanym do utrzymywania ko­
misyi krajowej w świadomości tego, co w komisyi 
centralnej uchwala się odnośnie do szkół przemy­
słowych galicyjskich. Z Galicyi należy do tej cen-( 
tralnej komisyi (która jest ciałem doradczem mini­
sterstwa oświaty) członków pię-iu i z tych byli na 
ostatniem posiedzenia pp. dr Benis, Piepes-Pora- 
tyński, Romanowicz. Prócz lego byli na posiedzenia 
zaproszeni przez ministerstwo, jako inspektorowie 
szkół, członkowie komisyi krajowej pp. F>anke i 
Stefanowicz. Komisya centralna na wniosek p. R> 
manowicza zaleciła rządowi, ażeby w krakowskiej 
szkoło państwowej przemysłowej otworzono knrs 
bodowy łodzi i statków kanałowych, jaki ma być 
utworzony przy takichże szkołach w Lincn i Par­
dubicach. W lwowskiej szkoło przemysłowej pań­
stwowej otworzony będzie k n r s  e l e k t r o - t e  
c b n i c z n y ,  jak tylko tamtejszy knrs ślusarstwa 
artystycznego będzie zamieniony na naukę śinsar 
stwa maszynowego, co jest koniecznym warunkiem 
otworzenia kursu elektro-technicznego. Istniejący 
przy tejże szkole knrs koronkarstwa będzie oddzie­
lony od szkoły i zorganizowany jako osobny za­
kład, który będzie centralnym zakładem dla krajo­
wych szkół koronkarskich. Przynaglono też na po- 
siedzenia komisyi centralnej sprawę założenia szkoły 
śinsarsko-mechanicznej w Tarnopolu, i otworzenia 
trzeciej posady werkmistrza w szkole kowalskiej 
w Sułkowicach. W sprawozianin o snbwencyonowa 
nycb przez państwo szkołach zawodowych krajo 
wych albo prywatnych, podniesiono ze strony rzą­
dowej nasze szkoły koszykarskie, których Btan uznano 
jako „bardzo pomyślny" tak, że po małych jeszcze 
nlepszeoiach będzie je można nazwać zakładami 
wzorowemi Sprawozdanie to bez dysknsyi przyjęto 
do wiadomości.

Następują sprawozdania z dohouanych lnstraeyj 
szkół przemysłowych, co jest oDecnie stałym pun­
ktem porządkn dziennego na posiedzeniach korni 
syi. Zdawali sprawę p. N a w r a t i 1 ze Btann kur­
sów majsterskich szewskich i ze szkoły z tow. 
„Pracy kobiet" we Lwowie i p. R o t t e r  ze stano 
ezkół przemysłowych uzupełniających w Krakowie, 
Podgórza, Bochni, Biały i Chrzanowie. W sprawo 
zdania swem ; odniósł p. R o t t e r  ważną sprawę 
przygotowawczej nauki, ewentualnie i kursu anal 
fabetów dla nczoiów uzupełniających kursów prze 
mysłowych, a dr L e o sprawę specyalizow ania nanki 
uzupełniającej. Oba te przedmioty odesłano do ko­
mitetu stałego,

R. dr F r a n k e  przedstawia imieniem połączo 
nych obu komitetów stałych sprawę mianowania re­
ferenta prsemysłowego, jako urzędnika komisyi 
w myśl uchwały Sejmu w ostatuiej sesyi. Urzędu!- 
ków komisyi mianuje Wydział krajowy na przed­
stawienie komisyi. U hwalono po dłuższej dysknsyi 
przedstawić Wydziałowi krajowemu terno, ułożone 
przez oba komitety stałe — z pomiędzy kandyda­
tów, którzy na ogłoszony prz z Wydział krajowy 
konkurs wnieśli podania.

R. dr Z g ó r s k i refernje imieniem komitetu sta 
łego sprawę pożyczek z fondnszn przemysłowego.

Liczba podań o pożyczki bardzo znacznie wzrosła. 
Na posiedzenia, z którego zdaję sprawę, ncbwalono 
przedstawić Wydziałowi krajowemu wnioski o udzie­
lenie pożyczek dla 11 zakładów przemysłowych 
w łącznej kwocie 203 900 koron — a mianowicie: 
dla jednego zakładu garncarskiego, jednego intro­
ligatorskiego specyalnie na wyrób etol do wyrobów 
jubilerskich, co dotąd sprowadzauo z zagranicy, dla 
dwóch przedsiębiorstw tkackicn, dwóch fabryk wy­
robów metalowych, dia fabryki szkła, fabryki da­
chówek, fabryki farb, fabryki listew do ram i dla 
spółki szewskiej na wyrób obawia dla armii. Uchwa­
łami terni wraz z dawniejszemi promesami jest te 
goroczoy dochód fnndaszn przemysłowego tak wy­
czerpany, że pozostaje jnż tylko 50 000 koron do 
ewentualnego rozdania w ciąga roba bieżącego.

Ostatnim punktem porządkn dziennego były — 
jak zwykle —  wnioski członków. P. M e r o n o  
w i c z  zwraca uwagę na konieczność bodowy w na­
szym kraju większej ilości gmachów rządowych i 
podjęcia akcyi finansowej, któraby to ułatwiła przez 
przedsiębranie badowli na podstawie opłacanych 
przez rząd annnitetów. Jest niebezpieczeństwo, żeby 
przedsiębiorcy obcy, poparci przez wiedeńskie banki, 
tego się nie podjęli — co dla naszych bodowni- 
ezych i wogóle dla krajowego przemysłn byłoby 
klęską. Mówca wnosi zatem, ażeby komisya przed 
stawiła Wydziałowi krajowemu konieczną potrzebę 
poparcia w tej sprawie kroków, jakie jnż z innej 
strony poczyniono dla uchylenia tego niebezpieczeń­
stwa. Wniosek ten przyjęto.

Na WDiosek dra K a t o w s k i e g o  uchwalono 
odnieść s!ę do Wydziała krajowego o poparcie sta 
rań, celem otworzenia we Lwowie konsnlatn Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej.

Na tem posiedzenie o godzinie 3 po południa 
zamknięto.

E ch a  wojenne.
(Artykuł kapitana Grzesickiego. — Napady chińskich 
oddziałów na Rosjan. — Zdobywanie portów wojen­

nych. — Japończycy i Port Artura).

W marcowym zeszycie wojskowego miesię­
cznika „Milit&rische Zeitgchrift" znajduje się 
artykuł kapitana W iktora G r z e s i c k i e g o  
o zaopatrywaniu w żywność armii rosyjskiej. 
Z artykułu kapitana Grzesickiego, który był 
uczniem gimnazyum nowosądeckiego, podajemy 
niektóre zajmujące szczegóły. W ażną rolę —  
pisze kapitan Grzesicki —  odgrywa sprawa 
zaopatrzenia w żywność armii rosyjskiej w Man- 
dżuryi przy tak olbrzymich odległościach. StaD 
wojska w Mandżuryi dla łatw iejszego oblicza­
nia, przyjmujemy na 300.000 ludzi i 100.000 
koni. W edług of cyaluych źródeł, mają w Azyi 
wschodniej znajdować się zapasy żywności na 
6 m iesięcy i to przy obliczania musimy przy­
jąć jako rzecz istniejącą rzeczywiście. Również 
Dależy przypuścić, że zapasy owsa wystarczą  
na taki sam czas, siana prawdopodobnie jest 
znacznie mniej. Dzienna potrzeba na jednego 
żołnierza, względnie na jednego konia, wynosi 
0*75 kilograma mąki, 0*4 kilograma mięsa, 
0 4  kilograma innych artykułów, czyli razem 
155  klg.; dalej 5 6  kilograma owsa, 6 klg. 
siana, razem 11 6 klg. D la wymienionego sta­
nu wojska wynosi to na dzień 1*695 ton. Tę  
ilość żywności trzeba na miejsce w ten spo­
sób przewieść, ażeby z pierwotnych zapasów  
pozostała przynajmniej jednom iesięczna część  
jak o  ostateczna rezerwa. Jeżeli obliczymy mie­
siąc  czasu na dostawienie żywności ze skła­
dów na m iejsce potrzeb, to następny, uzupeł- 
niający dowóz żywności musi rozpocząć się 
w czwartym miesiącu.

Dowóz odbywać się musi koleją. Otóż kolej

syberyjska może wystawić dziennie 7 pocią­
gów. Jeżeii jeden wagon posiada pojemność 8 
ton, w takim razie dia przewiezienia 1625 ton 
potrzeba 200  wagonów. Kolej może wprawdzie 
podołać temu zadania, ale w takim razie jest  
zupełnie zaabsorbowaną. Część zapasów może 
Rosya dostać na - miejsca. Znajdujące się tam 
zboże wystarczy przypuszczalnie na 3 miesią­
ce, mięso na 2 lata, a siano możnaby także  
zrekwirować. Skutkiem tego dowóz zapasów 
możnaby zredukować do 4  pociągów dziennie. 
Pozostałyby dwa pociągi na inne cele. Z tego  
wynika, że dla 300 000 ludzi kolej syberyjska  
mogłaby dostarczyć zapasów żywności, ale g iy  
cyfra wojsk wzrośnie, wówczas zwiększonej po­
trzebie zapasów kolej nie podoła. Podwyższe­
nie liczby wojska rosyjskiego w Azyi wschod­
niej możliwe jest tylko w takim razie, jeżeli 
część żywności będzie mogła Rosya stale otrzy­
mywać w Azyi. Jak widać z wywodów kapi­
tana Grzesickiego, pod względem zaopatrywa­
nia wojska w żywność Rosya ma ogromne tru­
dności, które może nie dozwolą jej na powięk­
szenie stanu armii ua dalekim Wschodzie.

Drobny pozornie, ale nie pozbawiony donio­
słości wypadek zdarzył się przed kilku daiaml. 
Oto „banda" uzbrojouych w karabiny Mannli- 
chera ludzi zjawiła się w górach ua wschód 
od Haiczeu i napadła na posterunek rosyjski 
koło Palejbeoce, gdzie się znajduje załoga ro­
syjska. Jest to zapowiedź dalszych i w iększych  
tego rodzaju napadów. Haiczeu leży koło ch iń­
skiej kolei wschodniej, w odległości około 20  
mil od Ninczwangu. A więc miejsce napadu le ­
ży w obrębie rosyjskiego rejonu wojskowego, 
nawet niedaleko od głównych załóg linii Muk- 
den-Niuczwang.

Jeżeli bryganci, uzbrojeni w dodatku tak 
dobrze, już teraz podchodzą Rosyau, to co bę­
dzie, gdy przybędą Japończycy i zaczną się  
posługiwać tynri ochotnikami? Chińscy ochotni­
cy są wytrwałymi na wszelkie trudy ludźmi, 
dobrymi jeźdźcami i znają teren. Brakuje im 
tylko organizacyi i wodzów, o co z pewnością 
postarają się Japończycy.

Przedmiotem roztrząsań fachowych jest obe­
cnie sprawa ewentualnego zdobycia Portu Ar­
tura przez Japończyków. W edle teoryi najno­
wszej, zdobywanie portu wojennego, dobrze 
ufortyfikowanego rozpada się na cztery ope- 
racye: przerwanie dowoza ze strony morza, 
bombardowanie nadbrzeżnych bateryj, wysa­
dzenie na ląd wojska i otoczenie porta od 
strony lądu, a w reszcie zajęcie portn przez 
flotę nieprzyjacielską. Kto chce przeciwko por­
towi wojennemu operować, musi przedewszy- 
stkiem zrekognoskować okoliczne wody i po­
znać położenie min podwodnych, barykad, mie­
lizn i t. p. Tego rodzajn czynność wywiado­
wcza jest bardzo trudną i musi być wykonaną 
przez szpiegów już w czasie pokoju. Tosamo 
odnosi się do szczegółów na lądzie, do fortyfi- 
kacyj, liczby i kalibru dział, dogodnych do lą ­
dowania miejsc, zapasów i t. d.

Gdy się rozpocznie blokada, a twierdza musi 
ograniczyć się do własnych zapasów żywności 
i„amunicyi, następuje czas pozornych napadów 
i lądowań, celem znużenia i zdemoralizowania 
obrońców. Po tych wstępnych krokach przy­
chodzą system atyczne ataki ze strony okrętów  
wojennych, które mają ze strony morza forty- 
fikacye niszczyć, demontować działa i załogę 
zmnszać do cofania się. Przy bombardowaniu 
wież pancernych —  Port Artura ma dwie ta­
kie w ieże —  nieprzyjaciel stara się  zniszczyć  
podmurowanie, gdyż samą okrągłą wieżę pan­
cerną trudno zniszczyć nawet z bliskiej odle­
głości. W nocy małe statki wojenne usiłują

TEATR.
(„Capstrzyk*, drsmat w 4 sśta h F. A. Beyerleina,)

Sztuka, klóra poznaliśmy w sohotę, jest je­
dnym z tych objawów, któremi thw ila współ- 
czesua znaczy swój ślad w literaturze i tea ­
trze. Palące zagadnienia życia, zepchnięte na 
czas dłuższy pod wpływem filozoficzno-roman- 
tycznych abstrakcyj Hauptmanna z widnokrę­
gu tematów literackich, upomniały się o Dale- 
żne sobie prawo i stanęły do współzawodni­
ctwa z ideowo-fantastycznym światem, zrodzo­
nym w poetyckiej wyobraźni zapatrzonych w Ib­
sena nowatorów. W rzędzie tych, co podjęli 
walkę w imię haseł najżywotniejszych, zaprzą­
tających gorączkowo omysły, staje pisarz mło­
dy, do Diedawua jeszcze nieznany, a głos jego, 
jak hasło pobudki, wywołuje szeroki odzew.

„Capstrzyk*4 Bayerlaina należy do tejsamej 
galeryi utworów, jakiemi są „Wspomnienia 
z małego garnizonu*' B ilsego lub Leussa „W ię­
zienia pruskie*1 —  utwory, które stały się ak­
tualnością chwili, jako śmiały, a przedewszy- 
stfeiem szczery i gorący protest przeciw spa­
czonym pojęciom kastowym, wznoszącym chiń­
ski mur między społeczeństwem niemieckiem  
a militaryzmem i biurokracyą. Brutalność jun- 
kierstwa, płytkość pojęć o zadaniach i celach 
państwa, bezgraniczna zarozumiałość stanu ofi­
cerskiego, uważającego się za wyższy i uprzy­
wilejowany wobec innych sfer społeczeństwa, 
stały się plagą nawet dla t9go narodu, który, 
chełpiąc się ua każdym kroku swą raisyą cy­
wilizacyjną, wypisał na swym sztandarze hasło 
siły przed prawem.

Hztuka Bayerlaina godzi w obłudę, jaką woj­
skowy kodeks osłania wypaczenie pojęć etycz­
nych armii pruskiej, odsłania z bezwzględno­
ścią ubóstwo ducha stanu oficerskiego. W sil­

nie skoncentrowanym, czteroaktowym dramacie, 
przesuwa autor szereg jaskrawych obrazów i 
epizodów, obserwowany h iu flagran ti, tryska­
jących życiem, wprowadza w św iat postaci no 
we, wtajemnicza w to życie i budząc uczu­
cie leżące na dnie natury ludzkiej, zdobywa 
niepodzielnie widza teatralnego dla swej prze­
wodniej myśli.

Rzecz się dzieje w małym pogranicznym gar­
nizonie w obrębie koszar pułku ułanów magde­
burskich. Stary, zasłużony i powszechnie sza 
nowany wachmistrz, Volkart, posiada cóikę  
Klarę i wychowańca sierotę, nazwiskiem Hel- 
wiga, który w chwili rozpoczęcia się akcyi po­
wraca z Hamburga ze szkoły wojskowej, jako 
sierżant tegosamego pułku. HeJwig był zarę­
czony z Klarą. Podczas nieobecności jego je 
dnak piękna córka wachmistrza zdążyła zapo­
mnieć o towarzyszu łat dziecinnych i rzuciła 
się na szyję młodemu porucznikowi Lanffeno 
w i, który układnością towarzyską, gorącemi 
zaklęciami miłosnemi i zręczną strategią umiał 
podbić serce prostodusznej i naiwnej dziew­
czyny. Romans między Lauffeuem a Klarą stał 
się niebawem publiczną tajemnicą, w której 
jeden tylko stary wachmistrz, ojciec Klary, 
nic nie wiedział.

Młody H elwig, powróciwszy z kursów, zau­
ważył od pierwszego spotkania zmianę w a- 
sposobienin Klary, a czego nie odsłoniła mu 
krótka rozmowa z narzeczoną, to dopowie­
działo przeczucie i półsłówka, rzucane przez 
kolegów. Trawiony niepokojem i gorączką od­
krycia prawdy, zaczaja się na korytarzu ko­
szar obok drzwi Lauffena i widzi, jak Klara 
zniknęła za drzwiami mieszkania kochanka. —  
Zazdrością miotany, puka gwałtownie do po­
koju porucznika. Zaledwo Klara zdążyła ukryć 
się w alkowie, gdy we drzwiach staje Helwig. 
Głosom drżącym prosi Lauffena o chwilę roz­
mowy i w krótkieh, gerących, pełnych pokory

słowach prosi porucznika o słowo honoru, że 
między mm a jogo Klarą nic nie zaszło. —  
Lauifen szorstko odmawia wyjaśnień, wzywa­
jąc podoficera gromko do opuszczeaia pokoju. 
Wówczas H elwig rzuca się ka drzwiom sy­
pialni, a uderzony na progu szablą oficera 
znieważa go.

Akt trzeci przynosi scenę sądu wojenuego, 
przedstawioną wiernie ze wszystkiemi szcze­
gółami. Widzimy całą galeryę typów, szkico­
wanych z doskonałą charakterystyką. A więc 
stary major przewodniczący, dwóch radców, 
jeden rotmistrz kirasyerów, prokurator, św iad­
kowie. Przy badaniu H elw ig przyznaje się do 
znieważenia Lauffena, zamilcza wszelako po­
budki, które za jś .ie  wywołały. Lauffen, pra- 
guąc ochronić sławę Klary, również zataja 
s/.czegóły w izyty nocnej Klary. A le sytaacyę  
wyjaśnia sama córka Volkarta. Zezuaje, że 
ona była przyczyną zajścia i że w chwili kry­
tycznej znajdowała się w mieszkaniu kochanka.

W yznania tego w niemem przerażenia słu­
cha stary Volkart. W pierwszej chwili chce 
się rzucić na uwodziciela, ale wczas powstrzy­
many przez towarzysza, tłumi niew czesny swój 
wybuch.

W akcie czwartym dramat szybkim krokiem 
zbliża się do końca, —  Volkhardt w galowym  
mundurze zjawia się u Lauffena. Po krótkiej 
rozmowie wyjmuje rewolwer i wskazując nań 
domaga się honorowej satysfakcyi. Lanffen od 
mawia, tłomacząc się, że oficerowi z podofice­
rem bić się nie wolno. W achmistrz w odpo­
wiedzi lufę pistoletu kieruje w pierś uwodzi­
ciela, ale strzał jego kładzie trupem Klarę, 
która rzuciła się pomiędzy ojca i kochanka.

Sztuka Beyerleina wybitniejszych zalet lite­
rackich nie posiada, ale odznacza się silnym  
nerwem scenicznym, żywą akcyą i zręcznie 
stopniowanem napięciem dramatycznem które jest  
jednym z najniezawodaiejszych środków tea­

tralnego efektu. Po za tem posiada wybornie 
malowane tło, na którera w pełnej plastyce ry­
sów występuje cała kolekcya postaci w teatrze 
nowych, a żywcem z rzeczywistości na deski 
sceniczne przeniesionych. W  tej kolekcyi jest 
jedna postać, z którą się wiąże epizod dosyć 
znamienny w sztuce, bo poruszający aktualnie 
i bez Bzowiuistyczuej żółci kw estyę polską w 
armii prnskiej. Rozmowa kapitana Lehdenbur- 
ga ze służącym porucznika Michałkiem, któ­
ry na dźwięk polskich wyrazów, odzyskuje 
swobodę myśli i przytomność nmystu, zazna­
czałaby dosyć sympatyczne wobec nas stano­
wisko autora, gdyby konkluzye jego ujęte by­
ły w formę poważniejszą.

Jak każda sztuka o wyrazistej akcyi, —  
„Capstrzyk" daje w kilku rolach rozległe pole 
do popisu aktorskiego, co w niemałym stopniu 
przyczynia się do podniesienia zainteresowania  
i utrwalenia powodzenia tego dramatu. Graną 
rzecz ta była, jak na siły jakiemi obecnie sce­
na krakowska rozporządza, przyzwoicie i przy­
gotowaną była starannie a parę ról odznaczało 
się nawet głębszą intuicyą.

Do ta i, ich należał przedewszystkiem wach­
mistrz Yolkhart w grze p. Sosnowskiego. U ta­
lentowany artysta, którego pracowite kreacye 
miewają niekiedy pewne piętno monotonii na­
stroju, dał tym razem postać drgającą ogrom­
ną siłą nczucia, św ieżą w  rysunku i charakte­
rystyce. W idzieliśmy nie tylko bardzo zręcz­
nie i jednolicie opracowany typ starego woj­
skowego, ale duszę szczerą i pełną prostoty, 
szlachetną i głęboko czającą. Te dachowe rysy 
rzucone na tło wojskowej rubaszności, uwyda­
tnił p. Sosnowski i  dużym artyzmem i stwo­
rzył rolę pierwszoplanową, szczerze artysty­
czną.

P. Leszczyński, któremu przypadła w udzia­
le rola porucznika Lauffena, dowiódł, że talent 
jeg« roawija się stale i wzbogaca szczęśliwi*

środkami tecbnicznemi. Do uwydatnienia pełni 
rysów butnego choć nie pozbawionego podkła­
du uczuć głębszych i lepszych junkra brakło 
młodemu artyście warunków fizycznych, ruchy 
były za gorączkowe, a tempo gry nie zrówno­
ważone. A le te nsterki, będące przywilejem sił 
młodych znajdują pokrycie w zapale i szczerej 
intuicyi, będącej zapowiedzią talentu, którzy 
już w obecnej fazie stwarza kreacye niebanal­
ne i interesujące w ogólnem pojęciu.

Klara panny Ordonówny miała, jak w szyst­
kie role tej sympatycznej artystki dużo wdzię­
ku i szczerości a obok tego znaczny podkład 
uczucia.

Oook tych trzech pierwszoplanowych ról, 
występuje szereg postaci o mniejszym zakre­
sie działania, które dopełniają charakterystyki 
tła dramatu i podnoszą sceniczny efekt sztuki. 
Rola H elbiga w grze p. Zawierskiego miała 
nie tylko siłę charakterystyki ale także pod­
kład uczucia, jakiego artysta uie miał dotąd 
sposobności ukazać. Jestto  jedna z najcelniej­
szych ról tego artysty, wskaznjąca w jakim  
kiernnku talent jego z prawdziwym pożytkiem  
może być wyzyskany.

Niemniej zajmującą postać dał p. Jeduowski 
w roli wachmistrza Q ieissa . Była w niej ar­
tystyczna prostota, potączoaa z rubaszaą szcze­
rością i prawdą. Doskonałą sylw etkę pótpauka- 
filozofa naszkicował p. Mielewski w roli hr. 
Lehdenburga. Mniejsze, epizodyczne role zna­
lazły powołanych wykonawców w pp. W alew­
skim (wyborny siażący Michałek), Zelwerowi­
cza, Sobiesławie i Andruszewskim.

W szeregu premier bieżącego sezonu jest  
„Capstrzyk** istotaie jednym z najbardziej go­
dnych widzenia utworów. W. Pr.
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dostać się aż do linii podwodnych min i bary­
kad. ażeby je  zniszczyć kontrminami lnb za- 
pomoca innych środków, poczem torpedowce 
wyruszają przeciwko okrętom w porcie. Ró­
wnocześnie zakłada nieprzyjaciel miny podwo­
dne. używa do zatarasow ania portu „brande- 
rów" i t. p. Jeżeli wódz sądzi, że załoga portu 
jes t znużoną, & fortyfikacye i działa dostate­
cznie są zniszczone, przystępuje do ataku ze 
strony morza i równoczesnego wysadzania na 
ląd wojska w odpowiedniem miejscu. W tedy 
rozpoczyna się atak  z dwóch stron.

Zajęcie Portu Artura uważają fachowcy za 
rzecz wcale niełatwą. W  r. 1894, gdy w Por­
cie Artura była załoga chińska, a fortyfikacye 
nie odznaczały się siłą, Japończycy dopiero po 
30 dniach zdołali zdobyć tę twierdzę. W tedy 
piechota japońska szturmowała od północnego 
wschodu i zachodu, artylerya ostrzeliwała forty 
od północy, a flota działała od strony morza. 
Czy i teraz tak pójdzie, niepodobna przewi­
dzieć.

E“'“ .Korespondent londyńskiego pisma „Morning 
eader" donosi, że Japończycy wylądowali 

wprawdzie na półwyspie Liaotung, ale że cer- 
nowanie Portn A rtura może rozpocząć się do­
piero za 2 tygodnie Sądzą, te  Japończycy chcą 
zburzyć kolej i odciąć 'w  ten sposób komnni- 
karyę Porta Artur» ze światem. Dowódcy ja ­
pońscy mają nadzieję, że niepokojąc ustawicz­
nie załogę, ułatwią sobie znacznie ostateczny 
szturm. „Daily Chronicie'' podaje te  same szcze­
góły.

Kronika.
K r a k ó w ,  7 marca.

Dodatek nadzwyczajny dołączamy do daisiej- 
iscgo od mera „N. Reformy". Zamieszczamy w nim 
przebieg dzisiejszej r o s p r a w y o  k r a d z i e ż e  
k o l e j o w e .

t  Dr Zenon Korotklewlcz, radca dwora, dyre­
ktor polieyi w Krakowie, amarł w niedzielę nad 
ranem. Zmarły chorował wprawdate od dłażssego 
caaaa, leci w sobotę nczuł zię o tyle sdrowym, że 
wyitedł a mieszkania. To było powodem katastrofy. 
Nastąpiła wiecaór tak silna recydywa, te chory 
amarł w kilka godzin.

S. p. Zenon Korotkiewica nrodaił się w Marty- 
nowie Nowym w r. 1847. Uniwersytet nkońcsył 
we Lwowie, pocaem wstąpił do namiestnictwa, gdzie 
dosłużył się rangi komlsaraa. Stąd priessedł do 
słniby w dyrekcyi polieyi we Lwowie. W r. 1891 
powołany został na stanowisko dyrektora polieyi 
w Krakowie.

Na trndnym tym posternnka objawiał ś. p. Ze 
non Korotkiewica wiele taktn i zrozumienia dla 
objawów publicznego życia. Daięki temn do gwał­
towniejszych starć a organami besplecaeństwa pa- 
blieanego praychodaiło w 'Krakowie anaesnie na- 
daiej, niż w innych miastach austryacklch. W oce­
nie dalałalnoścl dyrektora polieyi brać traeba w ra 
ebnbę nietylko to, co irobił, leca i to także, co 
mógł był złego zrobić, gdyby nie posiadał dość in­
teligencji i obywatelskiego pocancia sprawiedliwo 
icl dla apraw publicznych, I tntaj prayanać traeba, 
że ś. p. Korotkiewica nmlał ominąć sacaęśliwie 
wiele spraw, których abyt silne foraowanle byłoby 
wytworzyło wcale niepeżądane starcia 1 antagoni 
imy. Cichy, spokojny i skromny, nie narzucał się 
»  życiu ęnblieanem. praenjąo w swoim sawodsie 
Wbóle najlepszych chęci i dążąc do reform, których 
przeprowadzenie, niestety, na poważne napotykało 
trudności. W mieście też, wobec aaersaych sfer, po 
siadsł wiele sanftnia i uznania, które objawia się 
żywem wapółcznclem s powodo oiespodsiewanej je­
go śmierci.

Koncert jubileuszowy. Nader pięknym i uroczy­
stym wieczorem uczciła w sobotę resursa arzędni 
cza 1 0 - letni jabilenas pracy swego rnchliwegn 
członka i dyrygenta wieczorów maaycanycb, p. Man 
rycego Siebers, którego godnej aznania zabiegli 
wości resursa zawdzięczała tyle przyjemnych arty­
stycznych wrażeń. Wstępem do uroczystości była 
produkcja muzyesna, w której waięły udział znano 
artystki, panny Sułkowskie, tenorzysta p. W., ar 
tystka dramatyesna p. Walewska I orkiestra 56 p. 
p. W programie mieściło się kilka utworów wokal 
nych jubilata, które gorąco oklaskiwano. Po ich od 
śpiewaniu wydalał resnrsy otoczył kołem p. Siebe- 
ra, stojącego na estradzie, a sekretars p. Sulimier 
ski przemówił doń, wyrażając jubilatowi imieniem 
zarządu 1 członków wdzięczność za 10 letnią bez 
interesowną pracę na stanowisku artystycanego dy 
rygenta wieczorów resnrsy. Przemowę zakończył 
okrzykiem na caeść jubilata, powtóraonym przez 
wazyatkich uczestników wieesoru. Na estradę posy 
pały aię wieńce, kwiaty i bukiety, jako wyrsa 
uznania i wdzięczności dla p. Siebera , poczem pa­
nie wręczyły mu, jako dar pamiątkowy od stówa 
rzyszenia ałoty łańcuszek do zegarka a napisem: 
„Maurycemu Sieberowi — resursa 1894— 1904“. 
Jubilat, do łez wzruszony, podziękował krótkiem, 
ale serdecznem przemówieniem , poczem odbyła aię 
na cześć jego nczta, do której sasiadło kiikadaie- 
•iąt osób oraz rodzina jubilata. W czasie uczty 
wygłoszono na cześć p. Siebera 1 jego rodziny kil­
ka pięknych toastów. Zabranie, pełne aerdecanego 
nastroju, przeciągnęło aię do późnej godziny.

W Kola arty8tyczno-litGrackiem odbędaie się
we środę 9 bm. pogadanka prof. dra Pawła Popiela 
na temat: „Przyczynki do hlstoryi konstytucji 3 
maja". Następnie wspólna wlecaeraa. Pocaątek pun­
ktualnie o godz. 71/*-

Paullna Szalitówna, znana aassczytnle piani­
stka, o której świeżych sukcesach artystycznych 
w Wiednia nader pochlebnie roapfsywała się kry 
tyka niemiecka, wystąpi w Krakowie z własnym 
koncertem w dnin 18 bm. w sali hotelu Saskiego. 
P. Szalitówna jest Krakowianką i występ jej pier­
wszy na estradzie koncertowej w Krakowie obudzi 
niewątpliwie żywe zainteresowanie.

Koncert pp. Sułkowskich. Program zapowie-
dslanego na piątek 11 b. m. koncertu pp. Stanisła­
wy I Zofii Sułkowskich jest następujący: I. „Polo- 
nesu orkiestra. 2. Chopin „Nokturn", „Seherio" 
(St. Sułkowska). 3. Bies „Moderato", „Adagio" (Z. 
Sułkowska). 4. Moniuszko Arya Skołoby ze „Stra­
sznego dwom" (K. Wilczyński). 5. Deklamacja (dyr. 
Kotarbiński). 6 . Schomann „Romance". 7. Mosskow- 
■ki „Walc* (St. Sułkowska). 8 . Vienxtemps „Fan 
tasya spassionata" (Z. Sułkowska). 9. Żeleński 
Arya Halbana ■ „Konrada Wallenroda". Począ­
tek o godz. 71/ł  w sali Saskiej.

Przedstawienie am atorskie na dochód „Przy­
tuliska weteranów a rokn 1863—4 “ odbyło się 
wesoraj wiecaór w dolnej sali „Sokoła". Na pro- 

.gram złożyły się „Przysługa", komedya w jednym 
akcie a francuskiego, „Poaażna jedynaeska" Jana 
AL br. Fredry i produkcje chóru akademickiego.

Plerweaa komedyjka niefortunnie dobrana, wyeała 
■łabo, tem też większe zbierała tryumfy „Possżna 
jedynaeska", odegrana prses wssystklch a werwą i 
rozumieniem charakterystycznych postaci. Chór aka­
demicki zbierał, jak swykle, oklaski. Na zakończe­
nie weteran Mlłkowskl podziękował serdecznie wszy­
stkim, przyczyniającym się do urzeczywistnienia 
wieczoru.

Ze epraw  miejskich. W sobotę rozpoczęło się 
posiedzenie komisyi konzeusowej pod przewodni­
ctwem p. dra Henryka Stwarza. Z 15 spraw o 
udzielenie nowych koncesyj załatwiono przychylnie 
2, odroczono 4, odrzucono 9. Dzisiaj weaorieem 
odbędzie się posiedzenie komizyl rekursowej

Petycya urzędników krakowskich. Wczoraj 
ndała się depntacya urzędników państwowych wszy­
stkich dykasteryj, zamieszkałych w Krakowie, do 
posłów parlamentarnych s prośbą, aby w czasie 
obrad Rady państwa, która awołaną została na d.
8 b. m., podnieśli ich upośledzenie materyalne. Na 
ręce aaś posła R o t t e r a  złożyli delegaci urzędni­
ków, pp. L e i c h a m a c h e i d e r  i S k ą p a k i  dwie 
petycye, opatrzone podpisami wszystkich urzędników 
bez różnicy rangi, w których to petycjach urzęd­
nicy w myśl nchwał ostatniego w iecn, odbytego 
w Krakowie, żądają podwyższenia dodatku afcty- 
walnego z 60 na 90°/t , a aa nim podwyższenie to 
nchwalone zostanie, żadają dodatku drożyznlanego 
na ten rok w kwocie 300 K bei różnicy rangi.

W petycyi są wyszcaególnione wszystkie powody, 
które skłaniają urzędników krakowskich do powyż­
szych żądań, jak wciąż idąca w górę drożyzna, 
wyższe uposażenie urzędników w Innych miastach 
stołecznych i t. p. — Co do nas jesteśmy przeko­
nani, że nasi posłowie petycyę urzędników krakow 
kich gorąco poprą i poczynią wszelkie kroki, by 
opłakany los urzędników poprawić.

Z Podgórza. Komitet tutejszego Towarzystwa 
„Szkoły Indowej" nrządza co niedzielę pogadanki 
dla służby. Pogadanki t e , zastosowane do poziomu 
wykształcenia słuchaczy, cieszą się od pewnego 
czasu liczną frekwencyą.

Ofiarą prsykrej mistyfikacyi padła tntaj pani B. 
Zaciekawiona siumnemi ogłoszeniami oszu sta Bach 
bolzz z Czernlowiec, który od 14 dni rozgościł się 
w hotelu warszawskim na Stradomiu , ndała się do 
niego celem poznania przeszłości swego męża oraz 
upewnienia się o jego wierności, Ze zgrozą dowie 
działa się od p. Bochholza, że mąż ją zdradza, bo 
ma kochankę, dla której ma zamiar żonę porzucić. 
Epilogiem nieszczęsnych wywiadów była awantura 
wyprawiona niewinnemu mężowi, który z trudem 
uspokoił rosgniewaną połowicę, wykazojąc przykre 
nieporozumienie. Bystrym aaś obserwatorem tajem­
nie małżeńskich saopiekowała się policja, by prze­
szkodzić mu w sianiu niezgody między zgodnymi i 
szczęśliwymi.

Wieczorki narodowe na prowincyl. Z Tarno­
wa piszą nam: Wiecaorek muzykalno-wokalny ku 
ucaczenin pamięci trzech wieszczów odbył się dnia 
3 marca b. r. w szli „Sokoła" staraniem słucha­
czy IV roku aeminaryum nauczycielskiego w Tar­
nowie. Słowo wstępne, zasługujące nz wszelkie u- 
zuanie tak pod względem treści jak i formy, wy­
głosił p. Kantor. „Szczęśliwy kraj , szczęśliwy na­
ród, który ma wielkich mężów — mówił prelegent.
I nam nie brak takich mężów, którsy w dziejach 
literatury uwiecznili imię naszej ojczyzny. Z na­
szych łe z , z naszej rozpaczy wyrosło trzech ple 
śclarzy —  Mickiewicz, Słowacki, Krasiński — któ 
rzy siłą swej Intni złączyli wszystkie głosy naazej 
rozpaczy w jeden akord, odbijający aię o śnieżyste 
■sesyty Tatr — oni wskaaall drogę do odrodzenia 
nie mieczem, zle aiłą dochą*. — P. Habei dekla­
mował „Grób Agamemnona" a snpsłnem zrozumie­
niem rzeczy, to też bnrsa oklasków była mo na­
grodą. — Niepodobna pominąć milcseniem dekiamacyi 
otworu „Ostatni". Wygłosił ją p. Mrós. Widok 
więźnia a dłngą siwą brodą, skutego w kajdany, 
leżącego w więzienia, nczynlł na andytoryom wiel­
kie wrażenie. P. Mróz wlał w utwór ten tyle uczu­
cia, że publiczność wysłuchała go a zapartym od­
dechem, a dosse słuchaczy wziął w wyłączne swe 
posiadanie, —  W dekiamacyi zbiorowej „Filareci" 
wyszczególnił się Adam, to też oklaski były dowo­
dem wielkiego jego sukcesu. Część muzyczna pod 
kierownictwem prof. Stndnlckiego wypadła tak do 
brse, że ebóry i orkiestra moaiały kilkakrotnie po­
wtarzać utwory, które były przeważnie kompozycji 
p. Stadnickiego.

Punktem kulminacyjnym było przemówienie nau­
czyciela p. Kwicińsklego do młodzieży. Mimo tego, 
że równocześnie odbywał aię w Tarnowie koncert 
dra Żeleńskiego — sala była przepełniona ncaestni 
kami tego patryotycznego wieczoru.

Proces o rozruchy antiżydowekie w Zabło- 
towle. W sobotę o gods. 12 w południe zapadł 
wyrok w sądzie koiomyjskim przeciw oskarżonym 
o rozruchy antiżydowskie w Zabtotowie. Z trzydzie 
sta oskarżonych aasądzono jedenastu na karę od 
5 miesięcy ciężkiego więzienia do 5 dni areaztn 
Głównych oikarżonych Skalskiego i Krsywiecklegc 
nwolniono.

Z Mszany Dolnej piszą nam: Z końcem pa 
żdziernika 1903 r. aałożono tutaj Koło miejsc. To ­
warzystwa „Szkoły ludowej", celem rozwijania pra 
cy nad oświatą indn w aamem miasteczku i okoli­
cznych wsiach. Starań do roi woj a tego Koła doło­
żyło mieazcaaństwo i większa część inteligencji 
miejscowej i okolicznej. Wapólneml więc ziłami 
urządzono wieczorek powstania listopadowego, chcia­
no również orsądsió wiecaorek styczniowy, ale opo- 
aycya nie chciała komitatowi wynająć sali, mimo 
kilkakrotnych próśb.

Pomimo więc trudności, stawianych tutaj Tow. 
„Szkoły ludowej" pracz różne osobistości, miejsco­
we Koło rozwija aię stale, chociaż pomału, obejmu­
jąc coras szerszy zakres swego działania.

0 energiczniejszą policyę. Z Oświęcimia piszą 
nam, że stosunki bezpieczeństwa mienia są tam bar­
dzo opłakane. Mianowicie od dłnżzaego już esaso 
grasują w Oświęcimia beskaruie złodzieje kieszon­
kowi, eskamotując kupującym podczas targów tygo­
dniowych kobietom pugilaresy s pleniądzmi w spo 
■ób nader sręcsny. Pożądanemby więc było bardzo, 
ab; polieya miejska rozciągała na przyszłość, zwła­
szcza w dnie targowe, ściślejszy jak dotychczas 
dozór nad rzesimieazkaml I uwolniła ras wreszcie 
mieszkańców Oświęcimia od plagi złodziejskiej.

I Honorowe obywatelstwo. Rada gminna miastu 
Oświęcimia mianowała onegdaj dra Ludwika G ą 
a i o r o w a k i  e go ,  adwokata krajowego w Oświę 
oimin, aa zasługi dla miasta, honorowym obywate­
lem.

Zywleo, 5 marca. Sprawa szkoły realnej, mają 
cej być otwartą w rokn bieżącym, jest przedmio­
tom ożywionych dysknsyj wśród mieszkańców nasze 
go miasta, ponieważ rząd decyduje aię na założenie 
szkoły pod warnnklem , że gmina do r. 1907 wy­
badają gmach na jej pomieazeaenie. Budynek szkol­
ny kontować ma około 300.000 K , co pociągnie 
z« sobą znaoaao podwyższenia dodatków do podat­

ków. Oatateesu* odpowiedź rządowi w tej sprawie 
daną być ma do 15 kwietnia. Obecnie czynione są 
kroki, celem wyjednania n rządu bezprocentowej 
subwencji w kwocie 100.000 K,

Przed kilku laty mieliśmy tu fabryki roaoliaów, 
posadzek l kościarnię; wszystkie te zakłady zostały 
zwinięte. Obecnie kilkudziesięciu robotników zaję­
tych jest prsy rozbiorze gmachów po kościami, 
gdzie było zatrudnionych 400 łudzi. Fabryki te 
należały do arcyksięcla Karola Stefana.

„Sokół" nasz, którego prezesem jest dr Kórni­
cki, zyskuje stale aympatye we wszystkich sferach 
towarzyskich naszego miasta. Dzięki inicjatywie 
p. Ludwlkowej Dyczkowtkiej, zakupiono drogą skła­
dek ładny fortepian , który ofiarowano „Sokołowi", 
jako dar od Koła pań. Przykład' godny naśladowa­
nia! L eszno.

Samobójstwo żołnierza ze strachu. Onegdaj 
8zeregowic 45 p. p., pełniący wartę przy ulicy Do- 
bromilskiej koło laboratorynm wojskowego w Prze­
myślu, przestraszony urojonem pojawieniem aię du­
cha o północy, wystrzałem a karabinu pozbawił się 
życia. Biedak zapowiedział ten srnntny koniec na 
wypadek najścia dnohz, ale surowy podoficer prze­
znaczył go 3 kolei na godzinę północną do warty. 
Między żołoierznmi załogi przemyskiej pojawianie 
się „dneha" w powłóczystej bieli urosło w silną 
wiarę 1 rzeczywistość, a władze wojskowe, wietrząc 
w nim apeknlanta na arkana militarne w labora­
torynm, zarządziły ścisłe dochodzenia.

R epertear Teatru ludowego.
i We wtorek (pierwszy występ gościnny *. Adolfiay
I Złmajer): ,Mąi od biedy", komedya w 1 akaie Józefa 
, BliziuAieg.. kuplety odśp ewo i - przez p 'im aj er; 
i „Wyoieezka za granicę", komedy* w 1 skoie K azim ls- 
I rza Zaleskiego: „Debiutantka", krot.-chwil* w 1 akcie

Ze św iata .
Proces d ra  Rakowskiego. Tocaący się w Po-

mania w przeszłym tygodnia proces przeciwko dr 
R a k o w s k i e m u ,  b. wydawcy „Pracy" p. Bl e -  
d e r m a n o w i  i dozorcy więziennemu M ai 1 k o w 1 
o praemycanle pisanych prae* dra Rakowskiego w 
więzieniu dla „Pracy" artykułów, skońcaył aię bar- 
dio niepomyślnie dla wszystkich tych oskarżonych. 
Mimo świetnej obrony — trybunał skaaał dr R a­
k o w s k i e g o  n a  9 m i e s i ę c y  w i ę s f e n i a ,  
p. B i e d e r m a n n a  na 6 t y g o d n i ,  a dozorcę 
MaLka na rok i 3 miesiące więzienia i na utratę 
praw honorowych na lat 5. Ostatniemu nie pomo­
gły nawet zapewnienia, że mimo polskiego pocho­
dzenia, czuje się dobrym Prusakiem, że dzieci po­
syła na niemiecką naukę rellgii i rozmawia a nie­
mi po niemiecka, daiej, że przemycał koresponden­
cję dra Rakowskiego nie z pobudek narodowych, 
lecz jedynie częściowo z litości, a częściowo dla 
zyska.

Nowy cios, jaki wskutek nieoględnego tego po- 
sługiwania się dozorcą renegatem spotkał dra Ra­
kowskiego, jest bardzo ciężki. Dwuletnia kara, na 
którą go skazano w r. 1901, skończyła aię dnia 
14 grudnia a. r. Wskutek nowego tego procesu 
dr R. cierpieć będzie w więzienia do końca r. b., 
ponieważ trzechmiesięcsnego dotychczasowego wię­
zienia śledczy sąd nie policzył ma na poczet 9 - 
miesięcznej kary. Wniosek obrońcy, aby dra R. wy- 
pnazcaono chociaż na pewien eaaa aa kaucją ■ wię­
zienia, trybunał od  r z u c i ł.

Pruskie bezprawia, w  Inowrocławiu w Poznań­
skimi Pola<y, uzyskawszy większość w miejscowej 
kasie chorych, wypowiedseli miejsce lekarzy kaso­
wych, zajmująeym je dotychcaas Niemcom, i wybrali 
lekarzy Polaków. Niemiecki magistrat tego miasta 
tymczasem unieważnił ten wybór i przedłożył na 
nowo kontrakt a lekarzami niemieckimi. Sprawa ta 
oprze się o sąd administracyjny.

Jak wiadomo, parlament niemiecki aa staraniem 
Koła polskiego przyjął w rokn zeszłym rezolncyę, 
opiewającą, że nrzędnicy stanu cywilnego powinni 
zapisywać nazwiska polskie a końcówką żeńską, • 
więc „ska, „cka", nie „ski", „cki" 1 t. d. Mimo to 
różni nraędnicy stano cywilnego nie ehcą zapisy­
wać nazwisk polskich z tą końcówką żeńską. Z te­
go powoda na onegdajssem poaiedsenia parlamentu 
niemieckiego interpelował poseł ks. dr Jażdżewski 
rząd w aprawie owej rezolncyi. Sekretars (tana dr 
Nieberding odrzekł, że kanclers hr. Billów sapyty- 
wał w tej sprawie rządn praskiego, który odpowie- 
dslał, że przy obecnych stosunkach nie może u r z ą ­
dzić żadnych zmian co do pisowni naawlsk pol­
skich!

Uniwersytet ludowy w Wiedniu, wiedeński
oddział miejscowy uniwersytetu ludowego im. A. 
Mickiewicsa zapowiada następujący program wy­
kładów na miesiąc marzec: W niedzielę 13 bm. p. 
Stanisław Kelles-Kraus: „Budowa ciała ludzkiego" 
(» demonstracjami); w niedzielę 20 bm.: „Fryde­
ryk Szopeu" konferencja mntycans, zagajenie: p. 
Z. Kraszewska, fortepian: pp. Anka Bernstein ! dr 
Dembicke, śpiew: p. Stanisław Kelles Krauz (wstęp 
dia nisetłonków 40 hal.); w piątek 25 bm.: dr 
Józef Zipaer: „Ustrój prawno-państwowy Anatro 
Węgier"; w niedzielę 27 bm.: dr Leon Wasser 
berger: „Japonia i Japończycy". Wykłady odbywać 
zię będą w wielkiej sali „Czeskiej Besedy", I 
Bi&anerstr., nr. 7, I p., punktualnie o godz. 4  po 
polndnin.

Hr. Walder866, feldmarszałek armii niemieckiej, 
następca Milthego, amarł w Hanowerze. Ambitny, 
nkładny. ale bez taleatu, zdołał zająć w armii je 
dno a najwyższych stanowisk, jako nlezasłażony, 
ale szczęśliwy. Brał ndział w wojnach r. 1866 i 
1870, ale nie narażał życia, przydaielono go bo 
wiem do biura generalnego sztabu. I tak szedł ?. 
górę, aż wreszcie objął spnścianę po Moltkem, ale 
tylko na rok. Usunięto go 1 zrobiono dowódcą kor- 
pnsn. W r. 1900 był „generalissimusem" wojsk 
sprzymierzonej Europy w Chinach. Wsławił się tem, 
że mn pożar zniszczył jego domek asbestowy.

Uwięzienie Rappaporta. Z Wiednia donoszą:
Adolf Rappaport, właściciel apteki w Wiedniu, 11 
caący 46 la t , stawał dnia 28 ubiegłego miesiąca 
przed trybunałem karnym w Graca, oskarżony

8 marca: .lana Boi. i Bea­
ty p ; we środę V warcz: Franciszki Rzym. wd.; we 
czwartek 10 marca: 40 m-ezeuoików i Makarego b w. 

2 krakowskiego ebserwatoryum. 4 -go rasrea
W w s r o  doszedł 0:1 — l*t 4tt 4- K '1 ilłNWt u  
wahał się.

Osi* 7 go marca « /j-izime 7 rano suw >**?■> laeiru 
7*7« mm, termometru — 5 9  wiatr wsehodai.

G a b p y a l u k l  ( K p a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najuiaje — fortepiany, pia­
nina, harmonie i p i a n o l e -  krajow e i zagra­
niczne — aowe i przegrane — za gotówkę i 
n* tp ła t j  — bw. zaliczki.

ffiaisrtci laifanrt I ta lie  i artystycne.
— Stanisław a D ąbrow ska: „Bądź błogosła­

wiony". Lublin. 1903. F. Raczkowski. 16 tka. Str.
189.

Jako debiut 
ezący wiązankę 
przedstawia się

wymuszenie. Adolf Rappaport w styesniu 1903 
napiBał do dra Jona naczelnego lekarza 6 dywisy) 
piechoty w Gracu, a dawniej w Galicy! służącego, 
list, w którym żądał od dra Jana wypłaty 10.000 
koron , grożąc mn w razie odmowy skandalem. — 
W marcu 1903 r. Rappaport, który był aptekarzem 
w Zborow>* j ociekł stamtąd, wysłał ze pośredni­
ctwem komendy III korpnsn 2 listy do dra Jona, 
żądając na podróż do Afryki południowej 2.400 K, 
znown grożąc donosem do władzy wojskowej. — 
W kwietnia 1903 r. Rappaport wniósł do komen 
dy III korpnsn prośbę o zmuszenie dra Jnna 
zapłacenia „dłngn honorowego" w ciąga 24 godzin. 
Pociągnięty do odpowiedzialności, oświadczy!, że 
w Karlsbadzie wygrał od dra Juna 7.000 K na 
kredyt, prócz tego zaś gotówką pożyczył mn pe­
wną kwotę. Wobec dra Jnna oświadczył Rappaport, 
że nie poznaje w nim swego partnera a gry. Ale 
Innego dra Jnna niema w armii. Rappaport soztał 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej 1 skazany 
na 6 miesięcy wlęzieniz, ale za złożeniem kaucji 
w samie 10.000 K wypnssesony na wolną stopę. 
Rappaport sestał obecnie powtórnie nwięsiony, a to 
a powodu, że od pewaego oficera, który obecnie

znajduje zię w więzieniu iledezem, żądał pieniędzy, 
grożąo w rasie odmowy odkryciem rozmaitych nad­
użyć , prawdopodobnie p.ray asenterunku popełnio­
nych. Rappaport prowadził w Zborowle metryki ży­
dowskie i może wie rzeczywiście o jakich nadniy-_________ ________________
ciach owego oficera, popełnionych w Galieyi, W r. «« śpiewami Z. Przybylskiego 
1902 sąd w Złoczowie pociągnął Rappaporta do * kalendarza. e wtorek t 
odpowiedzialności z powoda nadużycia władzy orzę 
dowej, oszustwa i wymuszenia. Rappaport uciek 
do Londynu, potem do Zurychu, skąd pisał do dra 
Jona. Sąd w Złoczowie zastanowił przeciwko niemu 
śledztwo, a Rappaport powrócił, otrzymawszy list 
żelazny od ministra wojny. Nastąpiła sprawa sądo­
wa w Gracu, jako miejsca zamieszkania dra Jnna.
Rappaport — jak wspomnieliśmy — został skaza­
ny na 6 miesięcy więzienia, ale za kancyą puszczo 
ny na wolną stopę. Obecnie nwlęaiono go znown 
w Wiedniu.

Proces przeciwko królowi Leopoldowi. Jak
donoszą % Brukseli, zastępca prawny hr&biny Lo- 
nyay, adwokat Janson, przedsięwziął przed wyto­
czeniem procesu wszystkie kroki, ażeby doprowa­
dzić do ugody pomiędzy królem Leopoldem z jego 
córkami. Imieniem hr. Looyay oświadczył. Janson, 
że odstąpi od procesu, jeżeli król wypłaci długi ks.
Ludwiki i wysuaczy rentę dia hrabiny Lonyay.
Król odrzucił te warunki, a wtedy Janson zwrócił 
uwagę rządn na złe skutki , które musią wyniknąć 
z procesu. Król z uporem trwał przy swojej pier­
wotnej decyzyf, skutkiem esego córki musiały udać 
się na drogę sądową.

Ofiara to talizatora. Prsed rokiem dyrektor biur 
pomocniczych w ministerstwie spraw wewnętrznych 
w Budapeszcie, Koloman Kadar, przegrał podczas 
wyścigów 100 000 koron z urzędowej kasy. Obe­
cnie stanął Kadar prsed aądem 1 soatał skazany na 
4 lata więzienia. Skaaany wnióał od wyrokn re- 
kara

Ks. Arenberfl, o którego proeesie donieśliśmy 
w niedzielnym numerze, został uwolniony od winy, 
lekarae bowiem stwierdzili jego niapoezytaluość 
w chwili popełnienia zbrodni. Sprawa ta ciągnęła 
się prsez kilka lat i niepokoiła opinię pnblieaną 
w Niemczech.

Wybuch dynamitu. W koszarach pionierskich 
w Szegedynle kapra! Zsorn niósł patron dynamito 
wy, praeanacaony do roazadsenia ziemi podczas ćwl 
ezeń. Dynamit wybuchł w ręce knprala i zranił go 
niebezpiecznie.

Japonia na w ystaw ie w St. Loula. Na wiado­
mość, że Rosya z powodo wojny nie chce wziąć a- 
działu w wystawie powszechnej w St. Lonls, oświad­
czył japoński komisarz generalny, Hzimeota, ż« Ja­
ponia chętnie wzięłaby <11* siebie powstałe po Ro- 
syi miejsce. Ponieważ dyrekeya wystawy nie otrsy 
mała ze strony rządn rosyjskiego ofleyalnego w tej 
sprawie zawiadomienia, więc aa rasie nie data je ­
szcze żadnej odpowiedzi komisarzowi japońskiemu.

Odessa wobec wojny. Jaki ścisły splot stano­
wią interesy ekonomiczne i polityczne wstrząśula- 
nla, jak te ostatnie szybko odbijają się na pierw- 
szych, bez względu na odległość w przestrzeni, 
wnosić można z wpływu toczącej się na dalekim 
Wtchodaie wojny na handlowe i robotnicze życie 
Odessy. Praedowizystklem ustała komunikacja wo­
dna pomiędzy Odessą a Wachodam, a stąd w je­
dnej obwili — jak esy tamy w „Petersb. Ztg" — 
posoatało boa ehleba około 10 000 robotników, któ 
rsy dotąd zajęci byli ładowaniem towarów dla 
Wachodu na olbrzymie parostatki; nadomiar atsło 
■ię to podczas srogich mrozów, co potęguje nie­
szczęśliwe położenie owej *rmii roboczej. Dodajmy 
jaszcze, że i ci, co jeszcze snajdają jaką taką ro­
botę, zmuszeni są pracować ss zniżone wynagrodzę 
nie, podczas gdy najniższe gatunki mąki podrażały 
wobec wojny o pół kopiejki aa fancie. Mlaato mnsl 
przomyśliwać nad znalezieniem środków dla nlezi* 
nia pomocy nieszczęśliwym; a ais jest to bynzj 
malej łatwe. Ciężar wojny odbija zię również n* 
mnóstwie osób, zajętych w różnych kantorach ku­
pieckich i eksportowych, a ostatecznie na właścl 
oielach interesu. Nadzieje na abyt w Japonii prsy 
gotowanych na ten eel ogromnych aaaobów towa­
rowych, zwłaeacaa enkro, opadły. Niepodobna wyko­
nać masy danych prsed wojną zleceń telegrafcanych 
eo do dostawy masła, enkrn makaronów; stąd stra 
ty trudne do oblicaenia. Chwilowo zmniejszył się 
uch i na rynku zbożowym, ale tu ssesęśliwle naatą- 
piio po pewnym czasie ożywienie

Bezczelność rabU8lÓW. Plagą Londynu, jak wia­
domo, są złodzieje, do esego zai dochodzi ich an- 
ebwaistwo, świadczy fakt następujący: Przed kil­
koma dniami jakaś dama, mieszkając* w pobliżu 
Sloaneztreet, szła w biały dzień praez tę ulicę. N« 
gle podbiega do niej obcy anpełnie człowiek, mó­
wiąc, iż w rodzinie jej ktoś ciężko zachorował, I 
Jego wysłano, by jaknajśplessniej przywiózł ją do 
rożką. Praczom* kobieta przeczuła odraza podstęp 
i zwróciła się do stojącego w pobliża policjanta, 
prosząc go o Interwencyę. Tej samej chwili jednak 
nadbiega jakaś niby doaorczyni chorych i wrai 
a poprzednim napastnikiem tłomaezy policjantowi, 
iż owa pani, ■ którą właśnie rozmawia, jest zbie­
głą obłąkaną, i że trzeba ją jaknajprędzej wsadzić 
do e»abs’o i nie zwlekając, dostawić do domu, a 
misyę tę polecono jej niby i towarayaaowi. Poli­
cjant nwiersył i Już miał bezwiednie tam prsyło 
żyć rękę do porwania besbronaej osoby, gdy tej 
miało się wreszcie a pomocą kupca, mającego sklep 
naprzeciwko, wyjaśnić sprawę. Wówczas okazało 
aię, że mniemana dozoresyni i jej wspólnik tą ra­
busiami, pragnącymi obedrzeć kobietę, o której wie­
dzieli, że miewa awykle przy aobie sporo pieniędzy 
i nosi kosztowne biżoterye. Śmiali ałodaleje nie za- 
wsbaii się nawet przed zażądaniem pomocy poił 
eyanta.

Mądry piesek.
— A powiadam ps.no, jakiego pieska miał hr.

Filip 1 Dość powiedzieć: mądraejasym był od swego 
pana.

— Wierzę na słowo. Właśnie takiego pieska sam 
miałem...

nowelistyczny zbiorek ten przyno- 
izkiców i obrazków obyczajowych, 
obiecnjąeo. Pomimo, że zntorka nie 

opanowała dotąd w wymaganej mierz* techniki pi­
sarskiej i poszczególnych części swych koiopozycyj, 
nie amie dość zręcznie wiązać w jednolitą artysty­
czną całość, widać w tych krótkieh obrazkach by­
stry zmysł obserwacyjny, któremu w pomoc przy­
chodzi skutecznie łatwa i zręczna forma słowa, 
oras wielki stopień oczucl*. P. Dąbrowska jest 
rseesnieską ubogich duchem 1 wydziedziczonych. 
Odczuwa > ciepłem serdeeanem ból i niedolę ludu,
I obrazki swe umie praepoić rzewnym smutkiem i 
melancholią. W tym altruizmie zbliża się nieco do 
Prnas i Oraeaakowej, podobnie jak w otworze fan­
tazyjnym „Za caasów Bogów* stara się odtworzyć 
Olimp Sienklewiczowzki. Te i tym podobne remi­
niscencje nie czynią njmy pączkującemu talentowi, 
owszem świadczą o wczytywaniu się w dobre wzo­
ry i senkaniu drogi własnej. Zoajdsie ją niewątpli­
wie autorka, jeżeli uderzy silniej I śmielej i w ten 
sam ton, który już tym abiorae dźwięczy w niej 
najsilniej, tj. w ton miłości i wspólcaocla dla nędz 
ludzkich. Tego rodzaju obrazki, jak „Jaśko", „Wa- 
wraek", „Doktor", „Helenka" przynoszą dużo ry­
sów nowych, dobrze aaoberwowauych, a choć tu i 
owdzie unosi autorkę egsaltaeya, choć a niektórych 
z nich zanadto wyziera miękkie njęcle kobiecej 
dłoni, są one aadatklem przyszłości. Natomiast <by- 
bioneml są drobne fantazyjne majaczenia w rodzaju 
„Darów Gienlnasz", w których autorka zbyt wido- 
czu) podejmuje wysiłek, aby wywołać efekt iłowa. 
Wszak o tem pamiętać prsedewszyatkiem należy, 
że proztota, zsoaerość i naturalność aą zazadnlcae- 
ml postulatami artyzmu, a niesacaere pozowanie na 
modernizm wypaczać musi każdy objaw lamorsatnz- 
go taienta. wp

— Mikołaj Rey: „Zwierciadło żywota czło­
wieka poczciwego”, z  przedmową dra J. Kallen­
bacha. Warzsawa, 1903. (Biblioteka dsleł wyboro­
wych) 70 hal.

Zanim jubileusz wielkiego pisarz* przyniesie 
nam roilegiy plon nowych wydań pism Reya. ru­
chliwe wydawnictwo „Biblioteki dzieł wyborowych" 
ogłosiło nową edycję jednego z najcelniejszych jego 
otworów: „Żywota człowieka poczciwego". Wydanie 
to, poprsedzone piękną przedmową literacką prof. 
Kallenbacha, jest wstępem do zamiersonego cykln 
wydań arcydsieł dawnej literatury polskiej. W dzi­
siejszej dobie skażenia gustu literackiego l zachwa­
szczeni* niwy literatury piękaej fajerwerkami pa- 
atyeh dźwięków modernizmu, zdrowa i jędrna myśl 
Reya, nieskażony jego język <noie być prawdziwie 
ożywczą krynicą i żywą ducha mowy ojesyatej 
skarbnicą. Dlatego wszystkim miicśuikom literatury 
godzi się zalecić do odczytania ton utwór, w któ­
rym , jak •łastnle zaznacza w przedmowie pruf. 
Kallenbach, „odnajdujemy pierwiastki 1 tego, czem 
po dziś dzień żyjemy, i tego , eo nas przez wieki 
trato", bo kształt, w którym każdy atan zna lnie 
się mógł swym sprawom, jako we awlercledle 
przypatrzyć, odbił dnsaę narodu, która się prze- 
kształć*, ale istotnych znamion twoich nie gobl i 
nie zaciera, tak, aby ich po opływie wieków na­
wet nie można było odnaleźć i poznać.

— „Eros I Psyche", fantaaya dramatyesna Je­
rzego Żuław zkiego. ma być we włoskiej przeróbce 
użyta jako libretto opery. Operę tę oapiaać zamie­
rza dyrektor opery lwowaklej p. Brnnetto. P. Źi- 
ławaki podpisał w kaneelaryt adwokata dra Roiń- 
■kiego odpowiednią umowę z p. Brunetto, upowa­
żniającą tego ostatniego do anżytkowanla „Erosa" 
jako libretta operowego.

Mianowania. Dyrekcya [poczt i telegrafów przeniosła 
nficyała pocztowego Adolfa Rosenrauoha ze Stanisławo­
wa do Lwowa i asystenta Tadensta Fritsego z Brze- 
żan do Krakowa, oraz oficjała Henryka Birua se Zale­
szczyk do Brzeżan

Walne zgromadzenie ozłonków III Koła Tow. „Sakoły 
(;0 ! Indowej", zapowiedziane aa wtorek, odtoi ne zostało ao 

piątka, 11 b. m. Zgromadzenie odbędzie się w sali Ra­
dy miejskiej o 7 wieczór. Uprasza się członków o lios 
ny ndział w zgromadzenia.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
We wtorek: Docent dr Władysław Heinrich: 

ka raateryi*. „Mnj-

Repertoar Teatru miejskiego.
We wtorek „Capstrzyk".
We Środę: „Eros i Pzyche".
We czwartek: „Capstrzyk".
W piątek: „Kopciuszek".
W sobotę: „Los", sztuka w 4 aktaeh, aaylsai Hak 

dank.
W niedzielę: „Los".

Dział ekonomiczny.
x  Skorowidz przemysłowo-handlowy. Biuro 

reklamy wyrobów krajowych przy Centralnym awiąsku 
fabrycznym i krajowym związku przemysłowym po­
djęło w dalszym ciągu swej akoyf wydawnictwo 
w i e l k i e g o  s k o r o w i d a a  p r z e m y s ł o w o . i  
h a n d l o w e g o ,  obejmującego a p i a  f a b r y k  
z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  Gallcyl, oras 
s p i s  k u p c ó w ,  trzymających wyroby krajowe ua 
■kładzie. Skorowidz ten wyjdzie a końcem bieżącego 
rokn z draka i stanowić będai* p l e r w s a *  z e ­
s t a w i e n i e  ay ■ t e m a t y e i n  e e a ł o k a n t a ł -  
t u n a s z e j  k r a j o w e j  p r o d u k e y l  i pierwszy 
■pis kapców popierających caynnie przemysł kra­
jowy.

Nie popraeatająe ua materyałach ae źródeł orzą 
dowych, publicznych i prywatnych, gromadzonych 
od początkn awego Istnienia, Biuro reklamy wyro­
bów krajowych wyayia kilku specjalnych agentów 
po krajn, saopatraonych w stosowne legitymacje i 
pełnomocnictwa, celem abierania adresatów, datę 
■aesegółów i ogłoszeń do skorowidaa. Ponieważ tko 
rowida przemysłowo handlowy stanowić będzie naj­
ważniejszy materyai dia akcyi „Towarayatw po 
mocy praemyiłowej", istniejących już w znaczą-j 
liczbie w całym krajn, przeto wydawnlatwo otrsym* 
firmę „Ligi pomocy przemysłowej". Koszt oprać* 
wanla i druku skorowidza będzie znaczny, prs«t» 
należytość za adreay i ogłoszenia będzie pobierani 
prses agentów Biura reklamy z góry prsy sarnó 
wlenin.

Bndapnazt. Ptzeniea na kwiecień 8 58 do 8 69. p»*e 
nloa na październik 8 47 do 8*48. Zyto nz kwiaeie > 
8 75 do 6*76. Zyto na październik 8 80 do 881. Owies 

I na kwieoiań 6 75 do 6'76. Owiaz na październik 6 81 
6 89. KnkoTudsa na maj 6 46 do 5'40. Kukurydza ne 
llpleo 5 68 do 5'67. Rzepak na sierpień 1156 do 
11 65.

Oferty mierna, chęć kupna ograniczona, usposobieni 
spokojne; mgło.
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Ostatnie wiadomości.
— W s p r a w a c h  b a ł k a ń s k i c h  nastąpiło 

mów suae*u« zaostrzenie. Z Sofii donoszą, że roko - 
wania b u ł g a r s k o * t u r e c k i e  w ostatniej chwi­
li napotkały na nowe znaczne trudności. Sułtan 
wzbrania się podpisać ugodę, zaw artą między wiel­
kim wezyrem a posłem bułgarskim Naeowiczetn. 
Taksamo nie chce snłtau zatwierdaić sta tu tu  e u r o  
p e j s  k i  e j  ź a u d a r m e r y i .  Zapewne też potrze 
bny będzie nowy zbiorowy krok mocarstw, by go 
skłonić do tego. Mocarstwa zgodziły się jnż, aby 
wyeliminowano z zakresu reform nietylko czysto 
albańskie wilajety, ale także mięszane, jak  Moua* 
styr i Kossowo. Ten opór sułtana wywołał w ko 
łach dyplomatycznych wielkie zaniepokojenie.

—  S p r a w a  D r e y f u s a .  Generalny prokura 
tor Dandoin w swem „plaidoyer11 potępił rolę, jaką 
w tej sprawie odegrał apenayonowany pułkownik 
P aty  dn Clam. W  odpowiedzi P aty  dn Clam wy- 
stasował obecnie w ostrych słowach zredagowaną 
depeszę do prokuratora z protestem, oświadczając, 
że mowa ta  nie może dotknąć tych, którzy milcząco 
poświęć 1! całą »wą karyerę di* ochronienia kraju 
przed katastrofą Obrońca Dreyfusa, adwokat Mor- 
nard, uzasadnił konieczność rewizyi procesu. Zakoń­
czył mowę swoją, wskazując na konieczoość pono­
wnego zbadania sprawy nietylko w interesie Drey­
fusa, ale także w interesie armii, którą trzeba 
uwolnić od indywiduów, nie będących godnemi no ­
szenia szlif oficerskich.

Trybunał udał się na naradę i po krótkiej kon- 
ferencyi uchwalił oświadczyć, ż e  ż ą d a n i e  r e ­
w i z j i  p r o c e s u  j e s t  d o p u s z c z a l n e ,  j a-  
k o t e ż  z a r z ą d z i ć  u z u p e ł n i a j ą c e  ś i e d z  
t w o ,  które sam trybunał przeprowadzi.

Śledztwo potrwa czas dłuższy, może aż do lata. 
W yrok nie zapadnie wcześniej, jak w sierpniu.

N O W A  B  E  F  O l i  M A. N r 55.

t r o n i k *  l w o w s k i * , .
Ł w * w ,  7 marca.

Z Filharmonii i te a tru  miejskiego. (J. Pietra.)
Ostatni koncert Filharmonii odnowił stosunek da­
wnej anajomośei pomiędzy „muzykalnym Lwowem* 
a p. Floryańsklm i aapoanał nas z młodziutką śpie­
waczką warszawską panną Lucce, która jako śpie- 
wacaka koloraturowa, pod względem techniki może 
być śmiało uważaną *a artystkę o wybitnym tuleń- 
cia.

Prem iera lwowskiego dramatu prayniosła nam 
aatukę Habdauka (pseudonim) pod tytułem „L«s“ . 
Baecz o temacie dramatycznym, lecz bardao nie 
oryginalnym, roawałkowana akcyą nużącą w cstery 
akty, pornsza w sposób melodramatycsny kweatyę 
aocyalną. Wlodalmier* Bystrowaki, inżynier, pozo 
■tający na nałogach a właściciela fabryki, Niemca, 
Bergen*, gnębi wbrew własnemu przekonaniu, a za 
welą swego chlebodawcy, robotników fabrycznych. 
Trzech z nieb, pokrzywdzonych niemiłosiernie: S tę­
pa, Leeiak i Bujalik, knują spisek na życie By- 
■trewskiego, a Stępie, naznaczonemu losem, przypa­
da w udziale wykonać zamach. Przypadku wy tn 
świadkiem spiskn jest lekarz Bilski, dziaeię lodu 
roboczego, naraeeaony siostry W łodzimierza. Ten, 
ebeąo ocalić Bystrowskiego, odstawszy się jego pła 
szczam, ginie od koli Stępy. Moment ten dokonywa 
przemiany w duasy Bystro* skiego. Od tej ehwili 
postanawia on służyć sprawom kraju  i uciemiężo­
nych robotników. Pięknie odegrał rolę iużyniera p. 
Hierowski, a uczuciem i szczerością nacechował swą 
kreacyę p. Zawadzki, jako Bilski. P . Wysocki w 
trudnej roli Stępy atworzył doskonałą postać sta 
rago robotnika, krórsmn nędza wpyehs do ręki 
broń morderczą. P. Kwiatkiewicz, jako Bujalik. 
miał przepyszną, starannie obmyślaną maskę.

Nakoniec kilka ałów o onegdajszym debiucie. 
W  traeuem  praedstawieniu „Erosa i Psyehy* Ż u­
ławskiego wystąpił po raz pierwsay w roli Dela- 
roche młody Krakowianin, p. W ęgrzyn (brat lwow­
skiego artysty). Debiutant, uczeń sakoły dram aty­
cznej Gabryeli Zapolskiej, posiada piękny, pełny 
głoa o wyrazie dramatycznym 1 jasną dykcyę, tn 
też przybywa a nim nowa siła scenie lwowskiej 
w zakresie ról bohatersko-deklamacyjuycb.

Biskupem stanisławowskim  — jak  donosi „Ku
ryer Stanisławowski* —  mianowany został ks. dr 
Grzegorz C h o r o y s z y n ,  przed kilkn laty wikary 
przy terkw i katedralnej w Stanisławowie, obecnie 
rektor gr. kat. setsinaryum duchownego we Lwo 
wis. Gr. kat. kapituła w Stanisławowie otrzymała 
jnż o taj nominacyi — jak  zaznacza pismo wapo- 
uiDiaue — półuriędowe zawiadomienie.

Zastrzelona przez siostrę. W sobotę o gods. 
4 po połndoiu odbył się pogrzeb ofiary strasznego 
dramatu, ś. p. Zofii Fiedlerowej. Zwłoci zmarłej, 
prócz rodziny, odprowadził na miejsce spoczynku 
iiczny aaztęp kolegów prof. F iedlera i uesniów 
jago.

Na dwie godsiny praed pogrzebem odwieziono 
waloną zsbójczynlę do aakładn kulparkowaklego. 
Sprowadaonz z każnl do kancelarył zarządcy wię­
zień, nie. zdawała sobie sprawy a tego, gdsie się 
znajduje i po co ją  sprowadzono. Będąc ju t  ubra- 
oą, apostrzegła, że nie ma rękawiczek, zapytali 
więc zarządcę, cay ich nie widział, -wreszcie zapo 
umiała # rękawicakacb i pytała o inne rzeczy, któ­
re gdzieś zapomniała. Gdy jej kaa&no wsiąść do 
dorożki, nie opierała się, ani też nie dziwiła, gdy 
koło niej usiadł jeden z dozorców więziennych, 
który jej towarzyszył aż do zakłada kulparkow- 
usiego. Badający ją  lekarz więzienny dr Lukas 
wyłaził aię, że Lltticbowa popadłaby dziś w nocy 
w ssał, gdyby jej nie wstrzyknięto morfiny. To 
właśnie prayapieszyło odwiezienie jej na Kulpar- 
ków. Oatatni ten atrazzny wypadek wciąż je s t 
przedmiotem ogólnego zainteresow ania i rozmów 
mieszkańców catego m iasta .

0 odroczenia wystawy. Oprócz zapowiedziane 
go jnż odroczenia „Zjazdu lekarzy i przyroda, pol­
skich*, który się miał odbyć we Lwowie, odroczono też 
m tjącą aię urządzić z okazyi Zjazdu, w y s t a w ę  
p r z y r o d n i c a o - l e k a r s k ą  i b y g i e n i c z u ą .  
Odroczenie to usprawiedliwia komitet, gospodarczy 
wyztawy względami położenia politycznego, pisząc 
w rozesłanym redakuyom komunikacie, że wobec te­
go, ża zamierzona wystawa przyrodniczo-lekarska i 
bygieniczna pozostaje w ścisłym ograniczonym zwią­
zku ze Zjazdem, że dla je j powodzenia niezbędną jest 
tembardsiej zopełoa pewność i jasność w stosun­
kach politycznych, przeto równocześnie postanawia 
wydział gospodarczy odwołać, względuie odroczyć 
również i wystawę, nie chcąc narażać przemysłow­
ców i wystawców wogóJe na ewentualne ciężkie 
straty .

W ojna,.
Od soboty wieczora do dzisiaj rana oie na- 

u s ta  a pola walki ani jedna pewna i w a­

żniejsza wiadomość. Dzisiaj dopiero przyniosły 
Dam depesze wieść nową, której się na razie 
nie spodziewano, a mianowicie o b o m b a r d o  
w a n i u W ł a d y w o s t o k a .  Jestto  doniesie­
nie ze źródła rosyjskiego, zatem zawartym w 
niem zapewnieniom, iż silny ogień japoński na. 
forty i baterye władywostockie żadnej nie wy­
rządził szkody, znpełnie wierzyć nie można. — 
Z depeszy rosyjskiej wnosić przytem można, 
że uzbrojenie działowe fortów W ładywostoka 
nie dorównuje uzbrojeniu floty japońskiej. D o­
wiadujemy się r. niej bowiem, że baterye ro­
syjskie m i l c z a ł y ,  ponieważ ich pociski m e  
m o g ł y  d o s i ę g n ą ć  o k r ę t ó w  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i c h .  Z tego zaś wynika, że flota 
japońska może ostrzeliwać W ładywostok bez 
narażenia się na niebezpieczeństwo. Równocze­
śnie z tą depeszą nadeszła druga, sprzeczna z 
poprzednią, że krążowniki rosyjskie opuściły 
Władywostok, aby polować na handlowe okrę­
ty japońskits. Wiadomość ta brzmi wprost nie­
prawdopodobnie, trudno bowiem przypuścić, iż­
by krążowniki rosyjskie odważyły się na taki 
krok w chwili, gdy silna eskadra japońska 
znajdować się mnsiała jnż w bliskiem sąsiedz­
twie W ładywostokn. Trudno też dać wiarę do­
niesieniom rosyjskim o rzekomych stratach flo­
ty japońskiej, gdyż tak osłabiona flota nie mo­
głaby dziś podejmować śmiałych ataków ró­
wnocześnie na dwa wojenne porty rosyjskie.

Bardzo niepewne są i dziś doniesienia o o- 
bustronnych o p e r a c j a c h  l ą d o w y c h .  We­
dług jednych —  znaczne siły rosyjskie znaj­
dywać się mają jnż na połndnie od miasta An- 
czn, według innych podjazdy rosyjskie znów  
cofają się z północnej Korei za rzekę Jaln. 
Japończycy podjęli podobno dla ułatwienia ko- 
mnnikacyi z polem walki budowę kolei że la ­
znej z F n z a n  d o  S e n l n .

Naczelny wódz mandżurskiej armii rosyjskiej 
wyjeżdża na pole walki dopiero 11 lub 12 bm. 
Z tego wnosićby można, że Rosyanie podejmą 
operacye na szersze rozmiary dopiero w końca 
bieżącego lnb w początkach przyszłego miesią­
ca. W tym czasie, według zapewnień źródeł 
rosyjskich, armia mandżurska liczyć już będzie 
około 240.000 żołnierzy.

(Telegram y ,.N Reformy14 z 7 marca).
Wiedeń. W edług telegraficznego doniesienia, 

okręt „Elżbieta41 przybył do Chefoo, okręt 
„Frunzberg* przybył do Seo ua wyspie Keos.

Petersburg. Korespon dent rosyjskiej Agen- 
cyi telegraficznej donosi z Portu Artura, że 
dotąd niema tam żadnej zmiany.

Ateny. Książę grecki Mikołaj, trzeci z rzędu 
syn króla greckiego, ożeniony z w. księżną  
Heleuą Włodzimierzówną, który jest pułko­
wnikiem w armii rosyjskiej, uzyskał podobno 
od cara pozwolenie na wyjazd do armii man­
dżurskiej i na objęcie tam odpowiedniej ko­
mendy.

Tientsin. (Biuro Reutera). Rząd chiński za­
kupił dwie baterye polne Krnppa. Ciągle de- 
zertują żołnierze z granicznych posterunków.

Bombardowanie Władywostoka.
P etersb u rg . Rosyjska A gencya telegraficzna  

otrzymała od swego korespondenta następu­
jącą depeszę z W ładywostoka z niedzieli:

Dziś o godzinie 1 min. 25 po połndnin zbli 
żyło się pięć nieprzyjacielskich pancerników  
i dwa krążowniki od wyspy Askold, tn, do wy­
brzeży zatoki Ussuria. Okręty te  zajęły pozy- 
cyę bojową i otworzyły ogień, który utrzymy­
wały działa dalekonośne. Eskadra nieprzyja­
cielska była oddaloną o ośm w iorst. Ogień był 
skierowany na forty  wybrzeźne, nie wyrządził 
atoli żadnych szkód ani w bateryach, ani w 
mieście. W iększość pocisków liddytowych nie 
eksplodowała. Przy naszej bateryi zajęli po- 
zycye komendant generał W o r o n e c, szef 
brygady generał Artamanow i inni. Baterya  
nasza nie odpowiadała na ogień, czekając, aż 
się nieprzyjaciel zbliży. Bombardowanie trwało 
55 minut. Nieprzyjaciel wstrzym ał ogień o go­
dzi nie 2 min. 20, dawszy 200 strzałów  i od­
płynął w kierunku wyspy Askold. W tymsa- 
mym czasie pojawiły się p o  d w a  t o r p e d o  
w c e  k o ł o  w y s p y  A s k o l d  i C a p  Ma i -  
d e l .  Okręty nieprzyjacielskie były omarznięte.. 
Atak nie wyrządził nam żadnych szkód, a ko­
sztował nieprzyjaciela p r z e s z ł o  200.000 r u  
bl i .  W iększość strzałów była dana z dział 
6 - i 12-calowych. Ludność, zawiadomiona ja­
szcze przed południem przez straże graniczne
0 zbliżania 3ię floty nieprzyjacielskiej, zacho­
wała znpełny spokój.

Petersburg . Nam iestnik A łeksiejew  telegra­
fuje z Mukden do cara pod datą dzisiejszą, co 
następuje:

Komendant twierdzy W ładywostok donosi: 
Dzisiaj, dnia 6-go, o godzinie 8 min. 60 rano 
zobaczono na południe od wyspy Askold siedm  
okrętów. O godzinie 9 min. 45 przekonano się, 
ża są to okręty w ojenne, które płynęły w k ie­
runku wyspy Askold. Około południa eskadra 
zuajdowała się w połowie drogi między brze­
giem & wyspą Askold, p o z a  g r a n i c ą  s t r z a ­
ł ó w  b a t e r y j  n a d b r z e ż n y c h .  O godzi­
nie 1 min. 30 otworzył nieprzyjaciel ogień.
Jak słychać, w eskadrze są krążowniki I kl. 
Isumu i Jakimo. Innych okrętów nie poznano.

Nowy Jork. Prywatne doniesienia twierdzą, 
że W ładywostok nie jest jeszcze formalnie 
blokowany, lecz że flota japońska jnż od dwóch 
dni bombarduje m iasto Władywostok.

Petersburg  Rosyjska Agencya telegraficzna  
donosi z W ładywostoka z dnia 6 b. m.: Ciągle 
jeszcze zgłaszają się ochotnicy, których or-  
g a n i z u j e  s i ę  w s o t n i e .  Noszą oni naj­
rozmaitsze stroje i mają na czapkach krzyż.

Rosja naruszyła neutralność Chin.
Londyn. „Standard* donosi z T ientsion , że 

Rosyanie zajęli stacyę kolejową H s i n m i t u n
1 poddają wszystkie telegramy ceuznrze. P o ­
nieważ port, telegraf i kolej znajdują się na 
terytoryum  neutramem. R osyanie nie mają do 
tego praw a.

Ruchy armii 1 floty rosyjskiej.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio „yia1* 

Nowy Jork: Parowiec, przybyły z Hakodate, 
doniósł, że rosyjska eskądra z W ładywostoku  
odpłynęła dnia 29 z. m. Jak  sądzą, idzie ta  o 
chwytanie japońskich parowców na wodach 
północnych,

Petersburg. (Eos. Agencya telegr.). Prócz 
powołania rezerwistów marynarki z okręgu sy ­
beryjskiego namiestnictwa i pięcia powiatów  
k a u k a z k i e g u  okręgu wojennego, zostaną

; powołani do czynnej słnżbj także rezer wiści 
i z kilka powiatów (gab. W i a t k a .  P e r m  i ca­
łej gub. U f a )  i n lyc i w portach Oceanu Ci-

; chego.

Roncentracya armii japońskiej.
Londyn. Korespondent „Daily Mail* telegra­

fuje z Czifn: W łaśnie powróciłem z G z i n a  ni­
po i P i n g y a n g ,  gdzie poczyuiono wielkie 
przygotowania celem w y  lą d .o  w a n i a  w o j s k .  
Silny oddział piechoty jnż się tam znajduje. 
Główna siła oraz sztab generalny przybyć ma­
ją w przyszłym tygodnin. Jak s ły sz ę , m arsz 
nie będzie przedsięwzięty pierw ej, zanim nie 
zbierze się w  Plngyang 100 0 0 ludzi

Londyn. Korespondent „Daily M ail“, który 
dotarł do Pingyang, donosi, ż e  m i a s t o  t o  
j e s t  z a l a n e  w o j s k i e m  j a p o ń s k i e m .  
Pierwsze spotkanie z Rosyanami miało miejsce
0 pół mili na północ miasta. Rosyanie zjawili 
się w sile pół sotni kozaków, lecz cofnęli się, 
gdy wyszła na ich spotkanie piechota japońska 
Inny korespondent „Daily Mail* donosi z C z i -  
n a m p f o ,  że port ten jest obecnie wolny od 
lodu i że codziennie niemal przypływają tam 
okręty z wojskiem. Inny oddział japoński w y­
sadzono na ląd w zatoce oddalonej o 10 mil 
na północ od Kwangsn.

Nowy Jork. Donoszą tn, że główna część 
floty japońskiej eskortuje wielką flotę trans­
portową, wiozącą dwa całe korpusy armii do 
zatok! Lazarew a na północ od Genzan.

Nowy podstęp Japończyków.
Londyn. Jeden z korespondentów angielskich  

donosi, że Japończycy chwycili się nowego 
sposobu w cela zmniejszenia zasobów amnni- 
cyi w Porcie Artnra. W e środę sprowadzili 
kilka starych okrętów drewnianych, pomalo­
wanych podobnie, jak okręty wojenne, i opa­
trzonych w latarnie sygnałowe; okręty te  bez 
załogi około północy pościli w kierankn w ja­
zdu do Porta Artura. Noc ciemna sprzyjała 
ich zamiarowi. Rosyanie, uważając te  okręty  
za wojenne, s t r z e l a l i  d o  n i c h  p r z e z  
c a ł ą  n o c  i dożo w ten  sposób napsnli arau- 
nicyi. Zamiar Japończyków powiódł się więc 
zupełnie.

Doniesienia rosyjskie o stratach 
Japońskich

Petersburg. Rosyjska agencya telegraficzna  
otrzymała następującą depeszę od swego kore­
spondenta z Portu Artura:

Tn panuje znpełny spokój. Ubiegłej nocy 
szalała śnieżyca. Powoli nadchodzą wiadomości 
osglratach japońskich przy atakach. Szaugaj- 
ski „Mercour* potwierdza wiadomość, że w bi­
tw ie pod Czemnlpo japoński krążownik „Taga- 
czino* nległ zniszczeniu, a japoński krążownik 
„Asano* doznał ciężkich uszkodzeń. Przy pier- 
wszem bombardowania Portu Artura —  jak  
zapewniają —  jeden japoński okręt zatonął (?), 
a admiralski okręt doznał uszkodzeń. Wscho- 
dnio-azyatycki „Lloyd11 donosi z Tokio, że na 
japońskim okręcie „Szikissima11 przy bombar­
dowania Portu Artara zniszczył pocisk rosyj­
ski komin i maszyny.

P o g ł o s k i .
Londyn. Binro Rentera donosi z Inkan: Oko­

liczność, że Rosyanie wywieźli broń z głównej 
kwatery policyjnej i wojskowej, oraz źe ze 
stacyi kolejowej usnnięto w szystkie niepotrze­
bne przedmioty, a Bank chińsko-rosyjski wy­
słał swoje zapasy kruszcowe, zdaje się wska­
zywać, że Rosyanie mają zamiar opnścić tę  
miejscowość. Bank rosyjski czyni przygotowa­
nia powierzenia ochrony swoich interesów  a- 
gentowi f r a n c u s k i e m u  i innym. Przybyli 
ta  rosyjscy zbiegowie opowiadają, że w walce 
na terytoryum koreańskiem pomiędzy Jala  a 
Pingyang Rosyanie, którzy byli w przeważnej 
liczbie pobili Japończyków, ale s a m i  p o n i e ­
ś l i  p r z y t e m  c i ę ż i e  s t r a t y .  Osoby, przy­
byłe z Portu Artura, opowiadają, że w doku. 
w którym miano naprawić „ C e s a r e w i c z a “, 
zaprzestano robót. Inżynier zagraniczny, spro­
wadzony dla poruszenia z miejsca „ R e t  w i- 
s a n a“, odjechał, oie zdoławszy tego dokonać. 
Fortyfikacye w Porcie A rtura s ą  silnie uszko­
dzone strzałam i Japończyków.

Londyn. Z kilku stron donoszą, że zachodnie 
urządzenia portowe w Porcie Artara u c i e r ­
p i a ł y  b a d z o  wskutek bombardowania przez 
flotę japońską od strony zatoki Gołębiej.

Jeńcy Japońscy.
Tientsin. Z S e a l  u donoszą, że 22 Rosyan 

z załogi „W aryaga11, którzy zostali wyleczeni 
w szpitala w Czemnlpo, przewiezie japoński 
statek czerwonego krzyża do Japonii.

Zniknięcie księgi sygnałowej.
Londyn. W ielką sensacyę wywołała tu wia­

domość o n i e w y t ł ó m a c z o n e m  z n i k n i ę ­
c i u  t a j n e j  k s i ę g i  s y g n a ł ó w  m o r s k i c h  
z o k r ę t u  w o j e n n e g o  „ P r i n c e  G e o r g e 14, 
który znajdował się na wybrzeżu p o r t u g a l -  
s k i e m ,  a obecnie przybył do Gibraltaru. P e ł­
niącego w  dnia tym  służbę sygnałową oficera
1 dwóch podoficerów aresztowano.

Powiększenie floty amerykańskiej.
Waszyngton. Na wczorajszem posiedzeniu se­

natu przemawiał senator D e p e v, przedsta­
wiając konieczność p o w i ę k s z e n i a  f l o t y  
Stanów Zjednoczonych, gdyż zachodzi obawa, 
że państwa europejskie m o g ą  w y s t ą p i ć  
k i e d y ś  a g r e s y w n i e  w o b e c  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h .  Na taką chwilę należy 
mieć przygotowaną flotę. Mówca przewiduje 
także powodzenie polityki Chamberlaina.

klubów. O godzinie 4 zbierze się na posiedze­
nie klnb s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n y ,  o 
godzinie 6 obradować będzie klub m ł o d o -  
c z e s k i ,  którego obrady toczyć się będą da­
lej jntro przed południem.

Wiedeń. Wśród posłów, którzy przybyli do 
W iednia na posiedzenia klubowe, panuje ogólny 
pesymizm. Ogólnie przypuszczają, że sesya ta, I syjski. że uchwały w sprawie reorganizacyi 
wskutek obstrukcyi Czechów nie potrwa długo {żandarmeryi leżą w interesie Porty i że n a

n i ą  s p a d a  c a ł a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  
z w ł o k ę .  W końcu żądają ambasadorowie zu­
pełnego i rychłego przyjęcia uchwał. Ambasa-

znały zw łoki, będą obecnie w najbliższych  
dniach z a k o ń c z o n e .

Mocarstwa wobeo Turcyt.
Konstantynopol. W replice na odpowiedź 

Porty w sprawie reorganizacyi żandarmeryi, 
wskazują ambasadorowie austro-węgierski i ro

i będzie tak samo bezowocną, jak poprzednia.

Zaburzenia w Pradze.
Praga. Wczoraj przed południem przyszło na 

Przykopach do c z y n n e g o  s t a r c i a  między 
niemieckimi stndentami („burszami11) a studen­
tami czeskimi i robotnikami narodowo-socyal- 
nymi. S y t n a c y a  b y ł a  t a k  p o w a ż n ą ,  ż e  
z a w e z w a n o  w o j s k o ,  k t ó r e  o p r ó ż n i ł o  
P r z y k o p y .  Policya aresztowała podczas za­
burzeń 48 osób, między temi 10 stndentów  
czeskich, 34 robotników i jednego doktora 
praw, N i e m c a ,  który do krwi zbił pewnego 
robotnika, Czecha. Na Przykopach przed przy­
byciem wojska, pojawili się posłowie: H e r o ld ,  
A n y ż ,  R y b a ,  B a k s a  i K l o f a c z .  Klofacz 
chciał wygłosić mowę, ale policya mu prze­
szkodziła. W ojsko cofnęło się do koszar dopie­
ro po g. 2 po połndnin.

Praga. Już w sobotę krążyły po mieście po­
głoski, iż narodowi socyallści czescy w połą­
czenia ze studentami czeskimi zamierzają n- 
rządzić na Przykopach wielką demonstracyę 
przeciwko studentom niemieckim. W czoraj, 
w niedzielę, panował na Przykopach jnż od 
godziny 9 rano niezw ykły ruch. W krótce cho­
dniki i nlica tak się zapełniły, że trndno się 
było przecisnąć. Gdy o godzinie 10 pojawili 
się tam noszący barwne odznaki studenci n ie­
mieccy, tłom powitał ich groźnemi okrzykami. 
Jednemn z nich zdarto z głow y czapkę, kilku  
innych pobito kijami.

Sytnacya przybrała jeszcze groźniejszą po­
stać, gdy pojawiła się wieść, że pewien N ie­
miec ciężko poranił Czecha, wówczas policya, 
nie mogąc rozpędzić tłumu, zawezwała do po­
mocy wojska, które przywróciło wkrótce po­
rządek.

Praga. Obecnie prostują, iż pomiędzy aresz­
towanymi wczoraj 48 osobami znajduje się nie
6 lecz 4 stndentów, w czem jest 3 Czechów  
i 1 Niemiec.

Wniosek Tlszy.
Budapeszt. Zaraz na początkn posiedzenia

dzisiejszego pokazało się dowodnie, że w szystkie  
opozycyjne stronnictwa, nie czekając formalnej 
uchwały, wezmą udział w obstrukcyi. Rozpo-

dorowie poczynią dzisiaj także osobiście kroki 
n wielkiego wezyra i tureckiego ministra spraw  
zagranicznych. Dzisiejsza Rada gabinetowa ma 
się tą sprawą zajmować.

Przeciwnicy reform.
Belgrad. Z Konstantynopola donoszą, że głó­

wnym przeciwnikiem akcyi reformowej jest 
silna partya a l b a ń s k a  na dworze sułtana. 
P a r  ty  a t a  s t a r a  s i ę  t e ż  u s i l n i e  d o ­
p r o w a d z i ć  do w o j n y  z B u ł g a r y ą .  w 
nadziei, że wskutek tej wojny, akcya reformo- 
wa spełznie na niczem.

Nowe zwycięstwo Niemców.
Swakopmund. (Binro W olffa). Kapitan Pn- 

dermann pobił na czele kompanii strzelców i 
oddziała marynarzy 4 b. m. na połndnie od 
Barnun Hererów. W walce zginęło 5 Niemców, 
a 1 ranny. Straty tubylców nieznane.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Telefonie® i telegrafie® 
wiadomości „N. Reformy11

z dnia 7 marca.

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłuchaniu 
namiestnika br. Andrzeja Potockiego.

Wiedeń. Jako przedstawiciel armii austro- 
węgierskiej szef sztaba generalnego Beck wy­
jeżdża na pogrzeb W alderseego.

Belgrad. Drugi wiceprezydent sknpezyny  
R a n k o w i c z  u m a r ł  dyisiejszej nocy.

Przed otwarciem sesyL
Wiedeń. Dziś w  gmachu parlamentu rozpo­

częły się narady przedwstępne atronnietw i

N A D E S Ł A N E
(A r ty k u ł;  w ty m  d z ia le  n ie  pochodzą od 

R edakoyi).

Zmiana firmy.
Magazyn nowości ojczyma mojego. Józefa Ru­

dnickiego w Krakowie, którego założycielem i 
poprzednim właścicielem był ś. p. ojciec mój, 
Czesław Wieczorek, byłem zmuszony — po prze­
prowadzeniu sanacyi interesów —  przejąć na 
moją własność.

Magazyn ten prowadzić odtąd będę pod firmą:
Z y g m u n t  W i e c z o r e k

dawniej
Józet Rudnicki

a polecam go nadal łaskawym względom Sza 
częła się ona właściwie jnż dzisiaj z powodn nownei P* T* Publiczności.  ̂ 83o 1 2
nominacyi hr. Khnena ministrem a latere. Z y g t f l l i T l t  TV iccZO V €K .

Wiedeń. Do „Frerndenblattu14 piszą z Buda­
pesztu. Faktem jest, że położenie parlamentarne 
wskutek obstrukcyi zDacznie się pogorszyło.
W szystkie stronnictwa, z wyjątkiem skrajno 
opozycyjnych okazują w ielkie przygnębienie.
Stronnictwo rządowe będzie wprawdzie ener­
gicznie popierało wniosek Tiszy. A le liczba tych  
którzy nie wierzą w zwycięstwo, zwiększa się.
Wczoraj żądano w klnbie liberalnym, aby Tisza  
zmodyfikował swój wniosek o tyle, aby nie roz­
ciągał się on także na ostateczną trwałą refor­
mę regulaminu. T isza jednakże obstaje przy 
swoim zamiarze. Prawdopodobnem jest, że na 
posiedzenia stronnictwa we wtorek część posłów  
zgłosi formalny wniosek o zmodyfikowanie pro 
jektu Tiszy w tym kierunku. Nadzieja, że ob- 
strukeya przepuści przedłożenie o rekrutach, 
znikła zupełnie. W niosek Tiszy nazywają ogól­
nie: „gilotyna11, a nazwy tej używają nawet 
półnrzędowe dzienniki.

Borza «  Sejmie węgierskim.
Budapeszt. Prezydent przedkłada reskrypt 

królewski o zamianowania hr. Khuena Heder- 
varyego ministrem „a latere*. Odczytanie tego  
reskryptu wywołało w i e l k ą  b u r z ę  n a  l e ­
w i c y .  Posłowie U g r o n  i H o l l o  wnoszą, 
wśród silnych ataków na hr. Khuena, a b y  re- 
s k r y p t u  n i e  p r z y j ą ć  d o  w i a d o m o ś c i .
Pos. S z e d e r k e n y i  zbiera podpisy na imien­
ne głosowanie i inne środki technicznej ob­
strukcyi. Podpisywali się nie tylko członkowie 
partyi Indowej, ale t a k ż e  c z ł o n k o w i e  
p a r t y i  K o s s u t h a .

Minister handlu H i e r o n y m y  zabiera głos 
i oświadcza imieniem nieobecnego prezydenta 
hr. Tiszy, te  wniosek posła Hollo s p r z e c i ­
w i a  s i ę  k o n s t y t n c y i  w ę g i e r s k i e j ,  
ponieważ korona ma nieograniczone prawo na 
propozycyę i na odpowiedzialność prezydenta 
ministrów mianować ministrów. Izba rozporzą­
dza dostateczną liczbą środków, aby odpowie­
dzialnego prezydenta ministrów pociągnąć do 
odpowiedzialności. Hieronymyi dodaje, że cały 
gabinet zgodzi- się na propozycyę nominacyi 
Khnena i wyraża przekonanie, że Khnen z ca­
łą gorliwością będzie spełniać swój nrząd.

P o l o n y  i oświadcza się za wnioskiem posła 
Holla.

L e n g y e l  wnosi, aby przyjęcie do wiado­
mości reskryptu królewskiego o d r o c z y ć  aż 
do załatwienia przez komisyę sprawy u s i ł o-

KtO chce nabrać Sił, powieleń sią. przede waiyst- 
kiem starać o to, ażeby jego organizm otriymał 
właściwe i łatwe do (trawienie pożywienie. Z po­
śród wielu sstacinych przetworów pożywienia, ja­
kiem! n u  chemia w ostatnich latach obdarzyła, 
najbardziej Zasłognje na polecenie SOin&tOZa , wy­
rabiana z tych cząstek mięsa, które istotnie są po- 
silneml. Kto ją spożywa, nie ua dolegliwości żo­
łądkowych, jest silnym i dobrze wygląd*. 189

. Kursa telegraficzne. >
Wiedea, 7 marce. Zamknięcie giełdy o g. 4 m.
Akcye anstryaokiego Zakłada kredytowego 634 60. 

Akcye węgierskiego Zakłada kredytowego 731'—. Akcye 
Anglobanku 279 50 Akoye Unionbanko 517 '- . Akcye 
Lknderbanka 417 —. Akoye Bankrereina 501-50. Akoy# 
Bodenoredit 930'—. Akcye galicyjskiego Banka hipote­
cznego 538'—. Akoye kolei państwowych 626'--. Akcye 
kolei poładniowej 75 76. Akcye X. Tramwaye lit. A. 
— . Akcye N. Tramwaye lit. B. —'—. Akoye kolei 
Elbethal 402'—. Akcye kolei Półnoonei 6435'--. Akcya 
kolei Czerniowleokiej 578'—. Akcye Alpiny 892'—. Ak­
cye Rima Muranyi 461'—. Akcye Praskiego Towarzy 
stwa żelaznego 1848' —. Akcye fabryki broni 438'—. 
Akoye tureckie tytoniowe 312 —. Galie, karpackie ak­
cyjne Towarzystwo naftowe 1116'—. Obligaoye węgier­
skie indemnizaoyjne 97 95. Renta majowa 99 60. Au- 
stryaoka renta koronowa 99'40. Węgierska renta ko­
ronowa 96 85. 66 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 98 85. 4°/, Listy Banka krajowego 98'75.
4*/«*/« Listy Banku krajowego 102 80. 4‘/t Bank kra­
jowy 10840 4“/, Listy Banku hipotecznego 98 75. 
4‘/i*/t Lizty Banka hipotecznego 101-60. 5•/, Listy Ban­
ku hipotecznego 10175. 4•/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinaoyjne 99 30. 4*/, Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 99 —. 4•/, Pożyczka m. Lwowa 9710. Losy ture­
ckie 117 —. Marki 117-60. Ruble 254 —.

Usposobienie: Rezerwowane na silne karsa berlińskie 
Cnkier 19 30 stały. Spirytas 44 80 bez intereza. Nafta 

niezmieniona.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 7 marca (godz. 1 w południe).
V Waluty. płacą

Rabie papierowe......................................... 253 —
Marki n ie m ie c k ie .......................................117 —
Franki p a p ie ro w e ....................................... 95 30
Dwndziestofrankówki w złocie . . . .  19 06

li. Llaty zastawne.
6% Listy zastawne prem. Banka hlpot. 111 —

żądają
954 60
117 50 
96 70 
19 14

119 -  
10: -  
99 60

6•/, losty zastawne prem. Hanza nipot. i i i  
4'/«*/* Listy zastawne Banku hipot . . 101 95 
4% ,  „ „ „ . . .  98 50 -.
4'/,*/, Listy zastawne Banka krajowego 102 — 10
4®/, „ „ „ 98 60 99 60
4•/, Listy zaat. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 99 — — —

w a n e g o  p r z e k u p s t w a  posłów za rządów I *'(• » " r " « 07 r»
, vri  J l a r s t i  « ■  a s  s IOWA* *'hr. Khuena-Hederyarego.

98 85

Pp. R a k o w s k y  i O l a y  popierają wnio­
sek Lengyela, minister sprawiedliwości P ł o s z  
sprzeciwia się ma.

Prezydent zarządza głosowanie naprzód nad  
w n i o s k i e m  L e n g y e l a .  Opozycya domaga 
się 10-n.inutowej pauzy. Po pauzie w imiennem  
głosowaniu 116 przeciw 29 głosom wniosek  
Lengyela o d r z n e o n o .  Następuje głosowanie 
nad wnioskiem prezydenta; gdyby wniosek pre­
zydenta został nchwalony, odpadnie potrzeba 
głosowania nad wnioskiem Holla. Opozycya za­
żądała 10-minutowej przerwy. —  Po przerwie 
przystąpiono do imiennego głosowania.

Serbowie w BałgaryL
Sofia. 200 serbskich studentów przybyło  

wczoraj w odwiedziny do stndentów ta  tej szych. 
Bałgarscy stadenci oraz liczna publiczność 
przyjęli studentów serbskich ow acyjn ie. *

Pokojowe powiewy.
Konstantynopol. Donoszą z Brizrendu, że 

Szeik-pasza powrócił z Ippek do Dyakowy. —
W  Ippek panuje spokój, w  okolicy Dyakowy  
s p o k ó j  n i e  j e s t  j e s z c z e  z n p e ł n i e  
p r z y w r ó c o n y .  W ojska są tam jeszcze skon­
centrowane. Pokojowe rokowania z malkonten­
tami albańskimi prowadzone są dalej. Słychać, 
że rokowania tnrecko-bołgarskie, która do­

ili. Obligaoye I pożyczki.
4•/, Galicyjskie obligacye propinsoyjne . 98 80 
4*1, Pożycaka krajowa a r. 1893 . . .  98 60
4*1, „ miasta L w o w a .................. 96 26
8 V / .  „ „ „  102 -
4*1, Obligacye komunalne Banko kraj. . 102 75

„ „ „ * 101 25
4*1, » kolejowe...............................  98 60

IV. L o •  y.
Losy miasta Krakowa . . .  . . . . 78 —

V. A k o y e .
Akoye Banko hipotecznego we Lwowie 630 —

„ „ Gal. dla h. i p. w K r a k .-------
„ „ Lwów-Czerniowoo-Jaasy . 670 —

VI. Publiczne zapisy długu-
4 wapólna renta pap.......................  99 25
4 „  „ srebrna . . . .  99 25
4*i, renta koronowa anstryacka . . . .  99 40
4*lt „ „ węgierska . . . .  97 -
4*1, renta anatryacka w złocie . 

węgierska w zł ocla

99 80 
99 CO 
97 25

102 75
103 75 
102 25
99 60

89 —

585

678

99 75
99 75 
99 81 
97 50 

. 118 95 118 76 
116 76 117 25

Przy pel i zatlaJacI, przy sHaW i zapisać!
pamiętajmy

0 Towarzystwie „Szkoły lniowoi".



Nr 55. H W  A R E F O R M  A, Wtorek * Marsa Uł#4.

250 kor. nagrody
za wyszukanie odpowiedniego zajęcia. Adres: 
L. Z. 4 6  H o e iu s ia . Za okazaniem kwita in-

seratowego. 899 1 3

Koncypient adwokacki
(katolik) ?. praktyką prowincjonalna  
posznknje posady w Krakowie Inb na 
prowincyi. Adres: X. Y. Kraków, poste 

restante. 881 j o

C ł n r h i i r T  111 r- filozofii, po- 
O l U t l i a t l i  lecany pedagog, po­
szukuje zaraz lekcyi z uczniem prywat, 
mogę w kilku miesiącach zrobić jednę 
z klas gimn. lub real. Stanisław Krzy­

cka, Uniwersytet. 8*0 l o

Przygotow u ję  do egzaminu 
z  r a o h u n k o w o ś o i  pań­
stwowej. W iadom ość ul. 
F loryań sk a  1. 2 6  w K rajowym  

sk ładzie płócien korczyńsk ich . 82023

De L. 11466/904. 832

Obwieszczenie.
Magistrat stół. król. m. Krakowa podaje 

do publicznej wiadomości, iż celem od­
dania w przedsiębiorstwo dostawy fur­
manek i koni pociągowych dla czyszcze­
nia miasta, zakłada Talarda, walcowa­
nia szos i na inne potrzeby gminy, 
oraz wykonywania robót pomocniczych 
i ziemnych w czasie od 1 kwietnia b. r. 
do 31 marca 1905 odbędzie się w Wy­
dziale ekonomicznym Magistratu (Plac 
WW. świętych L. 9 II p.) we w torek 
dnia 15 m arca b. r. o godzinie 12tej 
w południe publiczna licytacya zap >- 
mocą ostemplowanych i opieczętowa­
nych ofert.

Przed licytacyą złożyć należy w Ka­
sie miejskiej wadyum 500 koron wy­
noszące.

Oferty składać należy do rąk Na­
czelnika Wydziału ekonomicznego Ma­
gistratu najdalej do dnia 15 m arca b. r. 
do godziny 12 w południe.

Druki odpowiednie wydaje i wyja­
śnień udziela Wydział I Magistratu 
w godzinach urzędowych przed połu­
dniem.

Kraków, dnia 3 marea 1904.
J. Friedlełn.

Zasólmy M i n y  M ii win
posznknje dla Krakowa i okolicy zdol­

nego, rzetelnego
Zastępcy za prowizję.

Zgłoszenia z podaniem referencyj 
przv jm uje M ichael S te in er et Ce, Bu- 
dapest, VI., K irśly  u tcza  54. 83*

P I T O  traj. Pairrylca M i w

M a  meMetfa, najlepszy M t  do w m \
90* PRAWNIE CHRONIONA. 3 81

V•' f>**latiiili i rf ąospoderstwie | Tanie I nic- 
dssowem najnlnbTańua farbka. ji zrównane
M4» flet*k» 80 b, wysterese do iO-re*owe«i> 

.fil* Wielka flaszka K L60, */» flneeki I t 
Dostać można wszędzie!

Ostrzega się przed naślatiownlciwami! 
Wyrabiają wyłącznie

Bracia Hochslnger
CHEMICZNA FABRYKA URANOS 
Budapeszt VI, Rózsa-utcza 85.

Apteka sezonowa
\% powoda stosunków majątkowych to- 
: za bezcen d o  s p r z e d a n ia .  lafor-
f e is c y j u d z ie la  apteka w G orlicach .

T73 i  6

irzyjrnę miejsce k a s y e r k i  
lub sk lepow ej. fó. L., 

Podgórze, józefińska 45. -yj l5 «

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w  K ra k o w ie , u l. K a r m e lic k a  66 ,
poleca na porę wiosenną, nasiona 
warzywne, kłęczki, cebulki i nasiona 
kwiatowe; sadzonki kwiatowe i warzy- 
rzywne, szczepy i krzewy owocowe, 
róże wysoko i niskopienne, wielki wy­

bór roślin doniczkowych etc. etc.
Cennik »a żądanie wysyłamy opłata'e. 

676 7 O

PIERWSZY

ZAKŁAD PLISOWANIA
przy ul. Niecałej i. 13, parter,

przyjmuje do gafrowania wszelkie ma- 
terye. Do sakien kloszowo - plisowanych 

udziela się formy.
Zamówienia zamiejscowe nskntecznia 

się odwrotną pocztą. 644 7 24
riYIYYYYYYYrYYYY'

Miód patokę
z poręczeniem naturalny, czysto pszczelny, 
z własnej pasieki, kuracyjny i deserowy, w bla- 
szankach 5-klg. po 6 K, m iód  do p lo ła  wy­
borny, w praktycznych gąsiorach 4 litrowych po 
6 K. 60 h wysyła cały rok opłatnie do każdej 
poczty za zaliczką pasieka A dam a G órsk ie­
g o , p. Siemikowce koło Denysowa. Przy wię­
kszym odbiorze znacznie taniej. 768 1 9

Dwa bardzo dobre 
interesy

z powodu słabości właściciela są zaraz 
do sprzedania a Karola Kapłana, 
828 kupca w Szozakowej. a 7

oraz wyrobów 799 2 15
RYM A R S K O -S IO D LA R S  KICH  

I GALANTERYJNYCH
L u d  w  i  k  a

i

przy ul. Szpitalnej 32 
i ul. Floryańskiej 6 w Krakowie

poleca swoje wyroby, mianowicie: 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i nżyw. różnego rodzaju, oraz wszelkich

przyborów do podróży.
Ma także na składzie powozy i wózki 

na resorach nowe i używane. 
Lando i kilka w olantów  używanych. 
Zamienia nowe powozy za  stare

za dopłatą wetjle umowy. 
Podejmuje się reperacji powozów.

Nowy t e  prywatny
rachunkowości państwowej 

i buchalteryi.
Przygotowuję gruntownie do 

egzaminu z rachunkowości pań­
stwowej, kupieckiej i ogólnej. Ko­
rzystny rezultat tejże zapewniony.
Dla pań osobne godziny. Niezamo­
żnym specyalne ulgi. Dla zamiej­
scowych urządza się kurs niedziel­
ny, co nie opóźnia terminu złoże­
nia egzaminu.

Udzielam również nauki języka 
niemieckiego, korespondencyi han­
dlowej, kaligrafii. 486 7 20

Sprawy tyczące się przypuszcze­
nia do egzaminu i t  p. załatwiam.

H e n r y k  O ottlieb , 
rat. egzam. nauczyciel rachunkowości 

państw., specjalista kaligrafii,
Kraków, ul. Dietłowska 68, II p.

PELERYNY
Zakopańskie i Tyrolskie

d a m sk ie  i m ęsk ie  od deszczu  
  i  zw ykłe po z lr. 750 ~

oraz na składzie: 786 1 0
SERDACZKI, KOŻUSZKI damskie, pęskie 
i dziecięce, Oryginalne ZAKOPAŃSKIE 
SABAŁÓW8KI, Zuawki, Ułanki, Kryni­
czanki, W ęgierki, Sokm anki Kościusz­
kowskie, Karazye, Czapki i Paaki k ra­
kowskie, Guńki i Kapelusze góralskie, 

wszystko wyrobu własnego, poleca

W. SZNAJDROWICZ
w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro 

nad apteką pod „Białym Orłem.

Eleg. sukienne modne spodnie 
2  z ł r .

R ę czy  się za pierwszorzędną jakeść, najno­
wszy fason, solidną farbę, poprawny wiedeński 
krój, jedynie z powoda wielkiege zapasa sprze­
daje się je po tak szalenie n i s k i e j  cenie: 
2  ptLTj z ł r .  8 7*; przy zamówieniu wystar­
czy podanie całej długości, długości kroku i 
szerokości w pasie.

Wysyłkę za zaliczką uskutecznił

Dom eksportowy ubiorów męskich 
i dziecięcych, Kraków, Grodzka 31. T.

Nieodpowiednie wymienia się bez jakichkol­
wiek trudności.

NB. Każde zamówienie na miarę zostaje ró­
wnież po najtańszych cenach fabrycznych po 
zadatkowania b. szybko za zaliczką dostar­
czone. Męskie obranie marynark. złr. 7. Za- 
rzntka złt. 8. Ulster złr. 8'50. 891 2 10

la księży, nauczycieli, sekre­
tarzy gmin i urzędników, 
nadarza się sposobność do 
uzyskania trwałych i intra­

tnych dochodów, bez podróżowania 
ji bez pieniężnej inwestacyi, lew/, tyl­

ko w miejscu pobytu. 
Zgłoszenia pod , ,O k a z y a “ , Kra­

ków poste restante. gos 3 3

Dla nadzwyozaj rentowne­
go przedsiębiorstwa handlo­
wego poszukuje s ię  spólnik*. 
z kapitałem K 20.000.

Bliższa wiadomość 
adwokata Dra Merza 
(ul. Grodzka I. 32).

w kaneelaryi
w Krakowie

Pctrip Jałt"
Niezrównany środek do 
konserwowania w łosów !

Odświeża i wzmacnia cebulki 
włosowe, usuwa łupież i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk 
i miękkość i zapobiega wypa­

daniu. 572 18 80 
Cena próbnego flakonn 2 kor. 

dużego flakonu 4  kor.

WpiijłówiysIMtysjftofy:
A P T E K A

Fortunata
Gralewskiego

w Krakowie.

J U i p s k E l
w K r a k o w ie , h o te l S a n k i L. 3, 

poleca swój M agazyn wyrobów jubilerskich, z e g a r k ó w  genewskich  
z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i  Billodes, oraz sreK % 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
O b r ą c z k i  ś l u b n e  i  z a r ę c z y n o w e  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e .

P r z y j m u j e  w s z e l k i e r e p e r a c j e . l io  14 m

Jedynym istniejącym, prawdziwym angielskim  
środkiem piękności 

jest Balassy prawdziwie angielskie

MLEKO OGÓRKOWE
k tó r e  u su w a  n a tyoh m laat p ie g i, p lam y  w ą tr o b la n e , 
p ry sz o ze , w ą g r y  itd., nadająo twarzy świeży, młodociany 

wygląd. Zupełnie nieszkodliwa

Flaszka 2 K. Oo tego m y d ło  o g ó r k o w e  1 K. P u d e r  1*20 K.

Główna
wysyłka Apteka G. Balassy B n d a p e s t

Erzsćbetfalva.
Główne składy w Galicji: apteka Z y g m . Hackera we Lwowie 

i apteka F .  B r e y e r a  w Przemyślu, PDe ..Na Bramie*. 531 9 10

Cukiernia Nowaka w Bochni
potrzebuje zdolnego 793 4 7

s u b j  e k t a .

Firmy S k aN i e ć  JL
w  Krakowie, Rynek 25,

poleca
wyroby ręczne, perskie, tureckie, indyjskie, chińskie, japońskie i bośniackie 
nadające się do ażytku i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ŚInbne i t. i.

Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądze, posrebrzane i pozłacaue. 
inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładana perłową aiasą. 
filigranowe ze srebra, ze stambulskiej glinki, zegarki damskie i męskie, pa­
pierośnice, breloki, cygarniczki, fajki, rąezki, laski, wazy, wazony, lusterka, 
imbryki. ramki szkatułki, szpilki, bransoletki, Dńcer/ki. broszki, spinki i kol 
esyki, tace dekoracyjne, serwisy as kawę i herbatę, łajki stambulskie, faj- 
ezariiie, taborety i t, d.

Hafty wschodnie srebrem i złote** na jedwabią, suknie, gazie i atłasie, 
chustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagluki, żuawki, paski, torebki, pan­
tofle, serwety, kapy, poduszki, patarawki, faay. przody de sukien, aplikacją 
hafty dekoracyjne. isa 18 O

Jedwabne, półjedwabne i bawełniane, e wschodnich wzorach bezy (■ •- 
terye) bośniackie i brussamskie na toalety balowe, wizytowe i letnie.

W s z y n t h o  o r y g i n a l n e  n r n o h o d n i e .

Powyższe artykuły w wielkim wyborze I od najniższych cen.

Zarząd szkótek leśnych I 
i ogrodowych L

ebszam dworskiego B o r o w n s  obok B e - j 
cb n i. poczta W iśn ic z  

poleca do knltnr sadzonki leśne, drzewka 
park*we, krzewy ozdobne i rośliny na ży- I 

we płoty, jako też 51*7 5 8 |

nasiona leśne
przeważnie krajowe 1 z własnej wyłusz- 
caelni przez krajową stację doświadczal-

I-  aą we Lwowie kontrolowane po cenach j 
najtańszych.

|  gxp Cenniki* na żądanie franco. @o |

z ukończoną I lub II klasą realną lub 
gimnaz. znajdzie zaraz umieszczenie 
w Cukierni Lwowskiej i Fabry­

ce czekolady
J a n a  M J c h a l i k a

714 Kraków, Floryańska 45. 7 80

7 o r y a ń  Ps,ie*“ Antoniego K r a l ś s k l e g o  
A  CII a<JU w Jeziorzanach ad Czortków, wy­
syła w każdej porze roku miód przaśny, pra­
wdziwy lipcowy, w etanie twardym lub płyn­
nym, w 5 klg. blaszankach, za 7 kor. (wszyst­
ko opłatnie). Wysyła również odszczególniony 
na kitka wystawach miód pitny kasztelański 
i miody owocowe, jak: wiśniak, maliniak, de- 
reniak, poraeceniak, agrestniak, poziomczak 
itd. w i  klg. blaizankaoh (wszystko opłatnie) 
■a 6 K 80 hal. 674 5 10

P R Z E Z A C N E  P A N I E
żądajcie tylko

Krochmalu brylantowego
s fabryki krajowej p. Bażanta 

we Lwowie. ies 97 o
bo nabycia wa wszystkich handlach.

u r z ę d n i k  in- 
aty tucyi finan

a o w e j przyjmie w godzinach popoła- 
deiowych prowadzenie buchalteryi i ko­
respondencji w Tow arzystw ie zaliczko­
we® lub w większem przedsiębiorstw ie 
handlowe® w Krakowie lub Podgórzu.

Łaskawe zgłoszenia pod lit. M. Z. 
15 przyjmuje Administracja „Nowej 
Reformy*. «02 9 8

Potrzebny płatniczy
do większego hotelu. 

Zgłoszenia: Wójcikiemcz, Kraków,
ulica św. Filipa 22, parter. 779 4 o

Kamienica
I. piętrowa, przynosząca 8% dochodu 
czystego, jest zaraz do sp rzed a n ia . 
Zgłoszenia: Podgórze, Kalwaryjska 47

u w łaściciela . 747 6 o

Kilka fortepianów
krótkich i pianin jest do sprzedania
u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 
skiego, Kraków, ul. Szewska 10. II p. 

151 39 100

Paryzki
MAGAZYN MÓD

Karoliny Z a i innszyfistei
poleca wielki wybór kapelnszy dam­
skich, oraz gotowe kapelusze żałobne. 

Kraków, Grodzka 69. 789 4 8

Miód pszczelny kę, knraoyjno-de- 
serowy, bez żadnych domieszek pod gwarancją, 
wysyła po 5 kg. w blaszankach szczelnie zam­
kniętych na zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłoizenio do każdej poczty opłatnie, 
u  5 K 50 bal. Zarząd dibr ziemskich w Sie- 
mlkawoaoh. paezta Slemikawoe, koło Deny- 
zowt. 826 2 3(>

Poszukuje się
ki w taałem mieśeie. Bliższa wiadomość: 
Apteka w Myślenicach. 828 2 5

D
I P S E R H O F E R A

od czasów eesarza Józefa, a więc dłużej, niż 180 lat są znane te  pigułki, 
jako boz boleści rozw tlniający środek domowy i przez wielu lekarzy 
publiczności polecane we wszelkich statkach złego traw ienia  I za tw ar­

dzenia.
Pudełko z 16 pigułkami 81 et., zwój z sześciu pudełkami l złr. 8 ct. 

M T  Wysyła alf najmnle] jeden zwój.
Po otrzymaniu należytości kosztuje wraz z opłatą pooatawą:

1 zwój pigułek karan 2 60 4 zwoje plgułak . . . .
2 zwoje „ „ 4 70 i 5 zwoi
3 „   „ 680 10 „ „ . . . .

w  f ł j n i * .  4»a 9i o - -w  »

Doskonale edtłnestuza i odkała 
skórę, zapobiega wypadania wło­
ków, irzmwmia ieb porost.

Da nabycia w zasobniejszych aptekach, 
drogutryeob i składach perfum.

•łówne składy wa Lwowie: H a y , M i- 
k a la so h ; w Krakowie: Kaim .

karaa 8'90 
.  <050 
„ 18*50

Pigułki Pserhofera, publiczności znane także pod nazwą Pserhofera 
pigułek rozwalniającyeh lub krew czyszczących, są prawdziwe tylko 
wtedy, jeżeli na wieku każdego pudełka znajduje się czerwony podpis

„J. P e e rh o fe r " .  35« tu 2 2

=  A P T E K A  J .  P S E R H O F E R A  =
w  W IEDNIU, I., SINGERSTRABSK AS.

©

Posada kasyera
zarazem i administratora z kaucyą w go­
tówce 1000 złr. zaraz do objęcia. Kau- 
eya zabezpieczona aktem notaryaluym 
na interesie. Zgłoszenia: Skry ka po­

cztow a 25, Kraków. 819 9 &

Nauka języków: włoskiego, an­
gielskiego i rosyjskiego.

Wszelkie U o m a r z e u ia . KraJców. ul. 
Łazienna 5, /. p. korytarz na lewo.

522 16 0

t .
K on rad  K e ry ty ń sk l. Wiedeń, V., Schou- 
brnnerstr. 27. poszukuje do sprzedaży maszyn 

do szycia

A  g e n t ó w
z ksncyą dis miast: Kraków, Tarnów, Jasło, 
Lwów, Stanisławów. Zgłoszenia sił wyrobio­
nych w zawodzie, uprasza się przesyłać de 

Wiednie. 746 3 3

Salami węgierskie

Kredyt nsobisty
do najwyższych kwot dla każdego na 
skrypt dłużny. Spłata ratami miesięczny­
mi, kwartalnymi lub półroeznemi. Pro-

P o ż y o z k i  h ip o te c z n a ,  konw ersye! P0 1 złr- 3,° ct> k ila
na L II, III miejscu. Procent 3•/*•/.. p o ^ ^ c o w ą  najlepszą w wieprzo- 
Knpno i sprzedaż realności i p a p i e r ó w ! ^  J^ ^ a c h  po 75 ct. wysyła w i  
wartościowych, Zgłoszenia w języku . Paczkac z* lczką
niemiecki® do Leszńmitoió «e Bankbi- i U a ic M  M iksa, Salam i E xporthau« 
zamńnyl iroda, Budapest, VI., Szarecsen BttdtpMti V|., Szaboiesgeue 29/17.
utcza 26. (Bea prowizyi). 716 6 6 j 7eo 8 10

We czwartek dnia  17 m arca 1 9 0 4  r. odbędzie się w s*|t
gminnej w Andrychowie o godzinie 5 po południa

2
'6

788 3 4

Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Andrychowie
z nieograniczoną poręką zarejestrowanego.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzeni*.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1903.
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek tejże o udzielenie absolate- 

ryum dla Dyrekcyi za rok 1903.
4) Wniosek Rudy nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1903.
5) Wybór 3 członków Rady nadzorczej na 3 lata (§ 24 statutu).
6) Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej (§ 48 ustęp i) statutu).
7) Wnioski członków na czasie i ważnie zgłoszone.

Sprawdzone rachunki w myśl § 76 statutu będą wyłożone całonko® 
do przejrzenia w biurze Stowarzyszenia od 10 do 17 m arca b. r.
UWAGA: Uprawnieni do brania udziału w Walnych Zgromadzeniach są 

tylko ci członkowie, którzy wpłacili gotówką na rachunek swego udziałn 
przynajmniej kwotę 10 złr. i przystąpili do Stowarzyszenia najmniej na 
pół roku przed Weinera Zgromadzeniem (§ 38 statutu). Niacsłonkom 
wstęp wzbroniony. ggą

Z  R A D Y  N A D Z O R C Z E J
Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Andrychowie

z nieograniczoną poręką zarejestrowanego.
W  Adrychowie, dnia. •  marea 1904 .

Ko. Wawrzynie* Bolak Benn,am Bnaoh
prezes. sekretarz.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa. zawierająca części składowe chemiczno, jak:

Woda Bilińska
wyrobu n&azago, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To-

waraystwa lekarskiego.
Używaną, bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka.

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w  Krakowie 15 c t  

Do nabycia w aptekach i drogueryach. skład dla Lwowa w aptece
9. wewiórakŁego. ^ RZąca i Chmurski w Krakowie,

65 7 0 właściciele fabryki wód mineralnych.
|XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>

< ► * e* 4 ? e* 0 ;e ;0 ;^ * e* e* 4 * e> ;4

K r  A m  r n ć l i n n u  lo  rąk, usuwa szorstkość i czerwoność skóry, 
l \I  CIII I u o l l l l l i y  wygładza naskórek i nadaje białość i deli­
katność rękom. Słoik K 1-60.

Pasta roślinno-alkaliczna,
chem, znakomicie oczyszcza zęby i przywraca im perłową białość, 
zapobiega przytem psuciu i pruchnieniu zębów. Słoik K 2-—.

płukanie do ust —  jestto nadzwyczaj przyjemne i uzdra­
wiające dziąsła i zęby płukanie; w ustach pozostawia miłą, 

fiołkową woń. Flaszka K 1‘20. 497 « o
Iris,

Poleca

Jan Ihnatowicz
Kraków, Sukiennice 1. 20. -  Lwów, ul. Sykstuska L 85 i Plac Ma- 

ryacki L U .  -  - Przemyśl, nl M ickiewicza t e l l .

Z D ru k a m i L ite rack ie j (p rzed tem  pod i r s ą  N ow a D m kśw nia Jag ie llo ń sk a) w K rakow ie, ol JsgłoR ońska l i . R aądsa D ru k a m i L . K. G ńnM



Dodatek do Nru 55 „NOWEJ REFORM Y” z 8. marca 1904.

Proces o kradzieże kolejowe.
Kraków, 7 marca.

(C*warty dzień rozprawy.)
Godzina 9 rano. Wprowadzają oskarżonych. Mo- 

uzalski wchodai w podskokach i zasiada przy stole 
dziennikarskim. Dozorca prowadzi go na jego miej­
sce. Przewodniczący odczytuje listę i wywołuje na­
zwiska świadków. Wśród nich są: ks. Jabłonowski 
z Bursztyna, kupiec Fiszer ze Lwowa, aptekarz Ko­
stecki z Probużny, p. Lsuterbach z Drohobycza itd. 
Hrabina i hrabianka Borkowskie, właścicielki słyn­
nej koili, nie przybyły i przysłały świadectwo le­
karskie. Nastąpiło przesłuchanie dalszych oskarżo­
nych.

Oskarżony nadkondnktor Józef D r o ż d ż  (odpo­
wiadający z wolnej stopy) nie poczuwa się do wi­
ny. Nie kradł ani razem ze Sreniawsklm, ani na 
własną rękę. Doniesienie jego bratowej, Katarzyny 
Drożdżowej, że w czasie rewizyj po odkryciu kra­
dzieży, ukrył u niej kilkanaście srebrnych łyżeczek, 
jest prostem oszczerstwem z powodu zemsty; u nie­
go w domu prócz futra, które było własnością je 
ge żeny, nie nie znaleziono. Na żądanie obrońey 
dra R o t h w e i n a  stwierdza przewodniczący, że 
istotnie żadnych łyżeczek nie znaleziono, a Drożdż 
o to jest oskarżony na podstawie zeznań swej bra­
towej, która również jest oskarżona.

Osk. Amalia D r o ż d ż o w a  (na wolnej stopie), 
żona Józefa, nie poczuwa się do winy. Żadnych łyże­
czek srebrnych nie ukrywała u Katarzyny Drożdżo­
wej, bo srebrnych łyżeczek nie posiada, tylko pla­
terowane.

Osk. Katarzyna D r o ż d ż o w a  (na wolnej sto 
ple), bratowa esk. Józefa, nie poczuwa się do wi­
ny, bo ukrywając przyniesione przez Amalię Dro­
żdżową srebrne łyżeczki (14 sztok), nie przypu­
szczała, że one mogą pochodzić z kradzieży. W spo­
sób gadatliwy i z niezwykłą z-oalczywośeią opowia­
da, jak Drożdżowie ukrywali różna rzeczy, bo u 
siebie przechowywać się bali, twierdząc, że agenci 
policyjni podczas rewizyj n kolejarzy wesyBtko 
przetrząsali, nawet podłogi odrywali. Zeznaje, że 
•yn jej, 13-letnl Franciszek, opowiadał jej, że Drożdż 
w służbę kolejową się udając, brał zawsze z sobą 
młotek, obcęgi i t. d., a gdy wracał z drogi, za 
w ue przywoził z sobą różne przedmioty. Sędzia 
prsys. B u t r y m  o w i c  z: Po czem pani poznała, 
że łyżeczki były srebrne? Osk. :  Przecież na sre­
brnych łyżeczkach jest znaczek, korona cesarska. 
Sędzia przys. But r . :  Jak pani żyła z Drożdżem, 
podobno jak pies z kotem, bo on panią z mieszka­
nia wyrzucił? Osk. :  Ale w zgodzie żyliśmy. (We- 
sełość). Obrońca Drożdżów dr R o t h w e i n  konsta­
tuje, że w zeznaniach dzisiejszych Katarzyny Dro­
żdżowej jest kilka nowyeh szczegółów, których w 
śledztwie nie słyszano. Osk. A m a l i a  Drożdżowa 
stwierdza, że wszystko, co K a t a r z y n a  Drożdżo 
wa zesnała, jeat nieprawdą, a uczyniła tak z zemsty.

Świadkowie.

Nadkomisarz policyi B a l i c k i ,  zaprzysiężony, 
zeznaje, że M o c z u l s k i  w pierwszych dniach słu­
chany zachowywał się zupełnie rozsądnie. Moczulski 
początkowo nie ehciał nic mówić, tak  jak  i Skrzy- 
szowski. Dopiero, gdy świadek Skrzyszowskiemu 
oświadczył, że milczeniem nic innym nie pomoże, 
a sobie zaszkodzi, zeznał — jak  mówił — rzetelną 
prawdę. Moczulski postąpił tak samo. Nadkomisarz B. 
opowiada, dalej, jak  Moczulski zeznał, iż kradzieży 
dopuszczał się od chwili, gdy przydzielono go do 
pociągów osobowych. Początkowo go uczono, kazano 
mu kosz, kufer otworzyć lub coś podobnego. O sta­
tecznie Moczulski zeznał, że kradł dużo, sam nie 
pam ięta co i ile. Moczulski zeznawał przytomnie, 
obciążając siebie i innych. Trzeciego dnia dopiero 
zgłosił się, żo ma coś ważnego do powiedzenia i pro­
sił o odczytanie protokółu z ostatniego swego prze­
słuchania. W  chwili, gdy agent policyjny miał pro­
tokół Moczulskiego odczytać, zapukał ktoś do drzwi, 
ja  wyszedłem, a wtedy Moczulski protokół schował. 
W idziałem  to, ale nic nie powiedziałem, bo — przy­
znaję się — żem się Moczulskiego bał. Zadzwoniłem 
na woźnego i wtedy kazałem Moczulskiemu oddać 
protokół. W yjął go i, podarłszy w kawałki, rzucił 
mi pod nogi. Kazałem go odprowadzić do kaźni, 
gdzie w południe Moczulski zaczął „chorować". P rzy­
wołany lekarz stw ierdził, że mu nic nie jest.

P r  z e  w.: Czy Moczulskiego pijanego do prze­
słuchania prowadzono ? Ś w i a d e k :  Stanowczo nie. 
P  r  z •  w . : Czy P ilaw ski podczas pierwszego prze­

słuchania był znużony służbą i głodem? Ś wi a d e k :  
W ziąłem go z dworca, ale nie słuchałem go zaraz, 
tak, źe mógł wypocząć. P. Balicki zeznaje nastę­
pnie, że P ilaw ski prowadził znaczny handel bry­
lantam i i że ogółem był bardzo nieostrożny. Bry­
lanty posyłał P ilaw ski nawet w listach. Średniaw- 
ski np. otrzym ał raz list, w którym namacał coś 
drobnego, jakby krupki. Popatrzył jeszcze raz na 
kopertę i zauważył, że adres jest do Szymańskiego, 
który mieszkał na drugiem piętrze, a przez po­
myłkę oddano go Średniawskiemu, który mieszkał 
w tej samej kamienicy na I. piętrze. Na zapytanie 
prokuratora świadek Balicki opowiada o dochodze­
niach co do kradzieży kolii. Pierw sze światło na 
sprawę rzucił Skrzyszowski, który opowiedział, co 
mu L achnitt w tej m ateryi mówił. Świadek zesta­
wia zeznania Holika i Aronsohna; ostatni miał wy­
razić wątpliwość, czy sprzedane mu przez Holika 
brylanty pochodzą istotnie z branzolety, a nie 
z kolii.

Obrońcy i prokurator zadają świadkowi szereg 
pytań.

Po 10-minutowej pauzie przystąpiono w dalszym 
ciągu do przesłuchaiwania świadków. W śród po­
wszechnej uwagi wszedł na salę ks. S tanisław  J a ­
b ł o n o w s k i ,  wysoki, barczysty mężczyzna, o siwym 
sumiastym wąsie, za zgodą ławy obrońców nie za­
przysiężony. Świadek ten opowiada, jak  garn itu r 
spinek brylantowych, złożony w srebrnej kasetce, 
złożył między innymi przedmiotami w koszu przed 
swą podróżą, Okazane sobie przez przewodniczącego 
spinki poznaje jako swoje, chociaż obecnie zostały 
przerobione, a kamienie osadzone w innych koszto­
wnościach. Zgubę reklamował u kolei, wartość spinek 
wynosi około 800 koron. Kosz, w którym były spinki, 
był zamknięty na dwa zamki i obwiązany sznurem. 
Żąda zwrotu spinek, od innych pretensyj odstępuje. 
Następny świadek Stefan K r n c i k .  lokaj ks. Jabło­
nowskiego opowiada okoliczności, towarzyszące za­
pakowaniu i nadaniu kosza z kasetką ze spinkami 
na kolej. Spinki rozpoznaje jako własność swego 
służbodawcy. Na zapytanie obrońcy dra Lewickiego, 
wyjaśnia świadek, że kosz ten na stacyi w Mode- 
rówce leżał parę dni, nim został przez nadawcę 
odebrany. Podług świadka, manipulacya z otwarciem 
kosza mogła trw ać pół godziny.

Następuje przesłuchanie ważnego świadka, którym 
je s t kupiec lwowski Michał F i s c h e r ,  izraelita. Ten 
zaprzysiężony zeznaje w niemieckim języku, mimo 
że przysięgły 0 1 s z e n i a k wyraża przypuszczenie, że 
kupiec rodem ze Lwowa musi władać polskim językiem. 
Zeznaje więc świadek Fischer opowiadając szeroko 
swą podróż z W iednia do Lwowa, w czasie której z łań­
cucha, zamkniętego w kufrze, wyłupano brylantów 
8 sztuk, pozostawiając perły, na w artości których 
się nie poznano. Okazanych sobie przez przewodni­
czącego 8 brylantów, osadzonych w innych klejno­
tach, nie może rozpoznać, natom iast łańcuch, z któ­
rego mu brylanty wyjęto, poznaje; wartość łań­
cucha przedstaw ia w kwocie 3380 złr., domaga się 
odszkodowania od skarbu ko le i" za stratę. Na zapy­
tanie przysięgłego p. K i r  c h n e r  a wyjaśnia, że 
za przybyciem do Lwowa zauważył zamek u kufra 
naruszony. Pytany przez obrońcę dra Lewickiego 
powtarza, że nie poznaje stanowczo okazanych mu 
brylantów, jako swoje.

Świadek E. B e e r, dysponent firmy jubilerskiej 
Strzelecki we Lwowie, gdzie łańcuch ten wykonano 
na zamówienie Fischera, poznaje łańcuszek, lecz 
brylantów' oddzielnie mu pokazanych, jako w yłapa­
nych z łańcuszka, nie poznaje. Do wyłupania ta ­
kich brylantów', w yjaśnia na zapytanie przewodni­
czącego, nie potrzeba ani siły, ani specyalnych 
przyrządów. Na podstawie wyciągów' z ksiąg firmy 
podaje wartość samych tych ośmiu brylantów  na 
1207 złr.

Następny świadek Michał K o s t e c k i ,  aptekarz 
z Probużny, koło H usiatyna, opowiada o kradzieży 
jego dwóch losów kredytowych w podróży. Kufer, 
w którym były losy, nadał w Przemyślu, a otwarł 
go w Hadynkowcach, gdzie losów, umieszczonych 
w kasetce rogowej, nie znalazł.

Świadek R o s e n z w e i g ,  kantorzysta, zeznaje 
szczegóły o sprz*edaży jednego losu w kantorze 
Holzera w Krakowie, gdzie je s t zatrudniony. Kto 
jednak los ten  sprzedał, nie pamięta. Los ten. jak 
się wydało, sprzedał Moczulski. Drugi ios miał 
ukraść Pilawski.

Świadek W  ę g r  z y n , restau rato r z Krakowa, 
opowiada o sprzedaży mu przez konduktora Muchę 
kartk i zastawniczej na brylantowe spinki (ks. J a ­

błonowskiego) '  za 30 koron, w trzech ratach po 
10 koron. Spinki te  w'ykupił z kasy oszczędności 
i sprzedał jubilerowi Pomeksowi za 115 złr. Mucha 
mówił mu. że są to spinki pewnej wdowy, która 
kazała mu je  sprzedać.

Osk. M u c h a  na pytanie przewodniczącego ze­
znaje, że umyślnie mówił W ęgrzynowi, że są to 
spinki wdowy, bo go to nic nie obchodziło, że 
kupił je  od Skrzyszowskiego, gdyż nie chciał, aby 
ludzie mówili, że kolejarze handlują klejnotami.

Świadek Abraham P o m e k s ,  jubiler z Krakowa' 
poznaje pi’zedłożone sobie spinki, jako te, które 
kupił od W ęgrzyna za 115 złr. Świadek chce 
i próbuje zeznawać po niemiecku, lecz przewodni­
czący go zmusza do zeznawania po polsku. Opo­
wiada, że kilka z tych spinek sprzedał naczelni­
kowi stacyi p. Sedlaczkowi za 100 złr., dwie naj­
większe spinki sobie zatrzym ał, potem złożył je 
w sądzie jako „corpus delicti".

Św. Józef L a u t e r b a c h ,  kupiec z Drohobycza, 
za zgodą stron nie zaprzysiężony, opowiada o ukra­
dzeniu mu sztuki sukna objętości 7 m. w wagonie 
pakunkowym z Liberca do Drohobycza, P rzedsta­
wione sobie sukno poznaje jako swoje, a szkody 
sobie nie liczy. Jak  wiadomo o kradzież tę  podej­
rzany je st Śreniawski, który tw ierdził, że sukno 
to dostał od samobójcy Kamińskiego.

Św. Ja n  T o i f t, portyer hotelu Saskiego w K ra­
kowie, opowiada szczegóły pobytu hr. Olgi B o r ­
k o w s k i e j  w hotelu i szczegóły wywiezienia ko­
szów' bielizny na kolej. Św. Józef B e r t b a l k ,  
stróż z hoteln Saskiego, który pomagał wywozić 
kosze na kolej, opisuje jak  one w yglądały i jak 
były wiązane. Również inni świadkowie ze służby 
hotelu nić szczególnego nie zeznają.

Św. Szymon O h r e n s t e i n ,  złotnik z Krakowa, 
opowiada o swojej znajomości i stosunkach z Holi- 
kiem, któremu nieraz szacował różne kosztowności. 
W roku 1902 kupił ' bransoletę od Holika za 95 
koron w tym czasie szacował mu różne klejnoty, 
między innemi cenną broszę i pierścionki. Kupił od 
od Holika wtedy za 3350 koron brosze i kolczyki 
z dwoma dyamentami. W  październiku 1902 sza­
cował Holikowi kilka oddzielnych brylantów  za cenę 
przeszło 3000 koron. Aby co więcej szacował, ni® 
przypomina sobie.

Po przesłuchaniu tego świadka, przewodniczący 
zakomunikował, że wpłynęło kilka świadectw lekar­
skich, usprawiedliwiających nieobecność kilku cho­
rych świadków, między innemi Elkana Aronsohna. 
handlarza klejnotów w Krakowie, hr. Anny Dzie- 
dnszyckiej, oraz hrabiny i hrabianki Borkowskich. 
Zeznania tych świadków zatem, złożone w śledztwie, 
przewodniczący odczytuje.

Z zeznań tych najciekawsze je s t zeznanie hr. 
Borkowskiej, gdyż w nieni mieści się cała historya 
kradzieży. Zeznanie to brzmi w streszczeniu jak 
następuje:

Hrabina Borkowska wracała dnia 4  października 
1902 z Abazyi do Krakowa przez W ęgry, kosz 
zaś, w którym znajdowało się etui z kosztowną 
kolią, umieszczone na dnie kosza między bielizną 
i bucikami, transportow any był z Budapesztu przez 
Zwardoń, Żywiec, Suehę, Podgórze-Płaszów do K ra­
kowa. W  Krakowie zatrzym ała się hrabina Borkow­
ska z wnuczką swoją Olgą w hotelu saskim. Tutaj 
hrabianka Olga otw ierała kosz i w idziała na jego 
dnie etui, ale do wnętrza etui nie zaglądała. Pó­
źniej kosz ten, który zaraz zamknięto, oddano w dal­
szą drogę do Ponikwy koło Brodów. Gdy kosz przy­
wieziono do pałacu, etui również z kosza znikło. 
(Ta, napozór nie zrozumiała okoliczność, wyjaśniona 
została w dalszem śledztwie w ten sposób, że na 
koszu hr. Borkowskiej popełniono kradzież dwu­
krotnie; raz między Suchą a Płaszowem, drugi raz 
między Krakowem a Podwołoczyskami. gdzie inny 
złodziej złapał się, biorąc próżne pudełko bez 
kolii.)

Kolia ta  była arcydziełem sztuki jubilerskiej. 
Miała formę paska z kwadratów, w środku każdego 
kw adratu była rozeta cała wysadzana brylantam i 
starego szlifu. W  środku każdej rozety znajdował 
się duży brylant. W ykonaną została ta  kolia na 
zamówienie przed 15 laty  u firmy Emil B iederaan  
w W iedniu. Długości m iała 30 cm., składała się 
z 19 rozet, na które zużyto 263 sztuk brylantów, 
oraz cztery i pól karata rautów. Brylanty były 
oprawione w srebro na złotej podstawie.

Po odczytaniu innych, mniej jednak ważnych 
protokółów, przewodniczący o godzinie 2 i pół od­
roczył rozprawę do ju tra  na 9 godzinę rano.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: M ichał Konopiński. —  Z D rukarn i L iterackiej w Krakowie, pod zarządem  L. K. G órskiego.




